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Dzisiaj X plenum
CRZZ Wizyta pogłębiająca wiekową tradycję

13 bm. — tj. dziś obradować 
będzie w Warszawie X ple­
num CRZZ, które omówi za­
dania związków zawodowych 
w rozwijaniu społecznej kon­
troli w handlu, gastronomii, 
usługach i innych dziedzinach 
gospodarki.

Referat na ten temat wy­
głosi sekretarz CRZZ Irena 
Janiszewska. (PAP)
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Nowe światło ze Wschodu

Inżynier — naukowiec — lekarz 
pierwszą załogą w Kosmosie
Moskiewski korespondent PAP red. B. Majtczak donosi: 

Wczoraj w południe po całym ZSRR rozniosła się bły­
skawicznie fascynująca wieść o wystrzeleniu nowego stat­
ku kosmicznego „Woschod” z 3-osobową załogą ludzką.

lata temu. Już w czasie studiów 
specjalizował się w medycynie
lotniczej kosmicznej. Później

przyjaźni polsko-węgierskiej
Janos Kadar serdecznie witany przez lud Warszawy

W poniedziałek, 12 bm. na zaproszenie Komitetu Cen­
tralnego PZPR i rządu PRL przybyła do Polski z wizytą
przyjaźni pariyjno-rządowa 
bliki Ludowej.
Na czele delegacji stoi I se 

kretarz Komitetu Centralne­
go Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej i prze 
wodniczący 'węgierskiego rzą 
du robotniczo-chłopskiego — 
Janos Kadar. W skład dele­
gacji wchodzą: członek Biura 
Politycznego KC WSPR, wi­
ceprezes Rady Ministrów 
WRL — Gyula Kallai, zastęp 
ca członka Biura Polityczne­
go i sekretarz KC WSPR — 
Roezse Nyers, minister spraw 
zagranicznych WRL — Janos 
Peter, zastępca przewodniczą 
cego Krajowego Biura Plano-

delegacja Węgierskiej Repu-

drzwiach wagonu ukazuje się 
dobrze znana społeczeństwu 
stolicy z uprzednich ifizyt i 
wielu zdjęć sylwetka premie­
ra Węgier. Wraz z J. Kada- 
rem i członkami delegacji z 
pociągu wysiadają: sekretarz 
KC PZPR Witold Jarosiński, 
szef Urzędu Rady Ministrów 
wicem. Janusz Wieczorek i 
dyrektor protokołu dyploma­
tycznego MSZ amb. Edward

O godzinie 11 min. 44 cza­
su moskiewskiego radziecka 
Agencja Prasowa TASS prze 
kazała tę elektryzującą infor 
mację na cały świat. Minutę 
później komunikat o tym 
wspaniałym sukcesie wraz ze 
szczegółami lotu nadały wszy 
stkie rozgłośnie radzieckie.

O godzinie 12 minut dzie­
sięć na ekranach telewizorów 
w Moskwie można było zo­
baczyć fotografię nowych bo­
haterów Kosmosu.

Dowódca statku Włodzi­
mierz Komarow, to już nie 
tylko lotnik kosmonauta ale 
także inżynier o złotych rę­
kach. Konstruktor szeregu u- 
nikalnych przyrządów i urzą­
dzeń na statkach kosmicz­
nych. Urodził się on 16 
marca 1927 roku w Moskwie. 
W 1945 roku ukończył szko­
łę lotniczą. Jest wielkim mi­
łośnikiem techniki kosmicz­
nej i ulubieńcem całego ze- 
snołu radzieckich kosmonau­
tów.

Nowy lot kosmonautów ra­
dzieckich rozpoczął sie do-

nego lotu człowieka w Ko­
smos, lotu Jurija Gagarina.

Ten pierwszy historyczny 
lot trzyosobowej załogi na 
jednym statku skupił uwagę 
całego społeczeństwa radziec 
kiego. Rośnie ogromna fala 
entuzjazmu i radości. Wszy­
scy życzą kosmonautom jak 
najpomyślniejszej podróży i 
szczęśliwego powrotu na Zie­
mię.
WIEK CZŁONKÓW ZAŁOGI

Najstarszym członkiem za­
łogi „Woschoda” jest 38-letni 
dr Konstanty Feoktistow. Ka­
pitan statku, inżynier-pułkow- 
nik Włodzimierz Komarow 
ma 37 lat. Lekarz Borys Jego­
row, trzeci członek załogi, jest 
o 10 lat młodszy od Komaro­
wa.
• Komarow ukończył po woj­

nie wojskową szkolę lotniczą, ja­
kiś czas służył w lotnictwie my­
śliwskim, a potem, w roku 1954, 
rozpoczął studia w Akademii im. 
Żukowskiego. W roku 1959 otrzy­
mał dyplom inżyniera.

Żona Komarowa, Walentyna, u- 
kończyła Instytut Pedagogiczny i

pracował w różnych medycznych 
instytutach naukowo-badawczych. 
Zabłysnął tam nieprzeciętnymi 
zdolnościami. Ogłosił drukiem już 
10 prac. Obecnie przygotowuje się 
do obrony rozprawy, która ma 
przynieść mu stopień kandydata 
nauk medycznych.

Przed wyprawą poniedziałkową 
podobnie jak Feoktistow, prze­
szedł specjalne przeszkolenie. Je- 
gorow uprawia sport, jest alpini­
stą i narciarzem. Zona Jegorowa, 
Eleonora, jest ordynatorem Klini­
ki Okulistycznej w tej samej Aka­
demii Medycznej, którą ukończył 
mąż. W roku 1962 urodził się im

Dokończenie na stronie 2

wania WRL Gyorgy La-
zar. Członkiem delegacji jest 
również ambasador WRL w 
Polsce, członek KC WSPR — 
Ferenc Martin.

Oficjalne powitanie delega­
cji na ziemi polskiej nastą­
piło na Dworcu Głównym w 
Warszawie.

Plac przed dworcem i pe- 
ronv wypełniły tłumy miesz­
kańców stolicy.

Na kilka minut przed go­
dziną 9 na dworzec przybyli

Ciężarowiec
Mieczysław

Nowak

Bartol, którzy towarzyszyli 
delegacji w podróży od gra­
nicy państwa do Warszawy. 
Wraz z delegacją przybył am 
basador PRL na Węgrzech 
Jan Kiliańczyk.

Po przywitaniu się z człon 
kami kierownictwa partii, 
Rady Państwa, rządu i kor­
pusu dyplomatycznego, goś­
cie węgierscy udają się na 
plac przed dworcem. Janos 
Kadar odbiera honory woj­
skowe złożone przez kompa­
nię honorową WP. Orkiestra
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członkowie najwyższych

—---- ------ . pracuje jako bibliotekarka. Mają
kładnie W trzy i pół roku od dwoje dzieci — 13-ietnie.jo Euge-
chwili pierwszego historycz-

11 lot i jego 
poprzednicy

Statek „Woschod”, pierwszy 
po 16-miesięcznej przerwie 
wehikuł pilotowany jest jede­
nastym z kolei aparatem, któ­
ry \Vyniósł człowieka na orbi­
tę wokółziemską.

Z dziesięciu poprzednich lo-
tów orbitalnych, 
dziełem uczonych 
tów radzieckich, 
amerykańskich.

sześć było 
i kosmonau- 
a cztery —

Do kosmonautów radzieckich 
na?eżą jak dotychczas wszyst­
kie rekordy w kategorii pilo­
towanych lotów orbitalnych, 
mianowicie:

• rekord długotrwałości lo­
tu (118 godzin 56 minut 41 se­
kund — Walery Bykowski w 
„Wostoku-5” w czerwcu 1963;

• rekord masy pilotowane­
go statku kosmicznego wynie­
sionego na wysokość powyżej 
100 km od Ziemi (około 4730 
kg — statki „Wostok”);

• rekord wysokości lotu 
(327 km — Jurij Gagarin w 
„Wostoku-1” w kwietniu 1961;
• rekord długości przebytej 

drogi (przeszło 3,3 min. km — 
Walery Bykowski).

Radzieckie statki kosmiczne, 
bez „Woschoda”, przebyły łą­
cznie 10,5 min. km.

Poniżej podajemy najważ­
niejsze dane porównawcze na 
temat dotychczasowych dzie­
sięciu lotów orbitalnych:

niusza i 6-letnią Irenę.
• 38-letni Konstanty Feoktistow 

pochodzi z Woroneża. Mając 16 
lat poszedł na front jako ochot­
nik. W roku 1942 został ranny. Po 
demobilizacji ukończył szkolę 
średnią, a potem wyższą uczelnię 
techniczną im. Baumana w Mo­
skwie. W sześć lat po ukończeniu 
Instytutu uzyskał stopień kandy­
data nauk technicznych (odpowia­
da naszemu doktorowi).

TASS podaje, że Feoktistow ma 
opinię znakomitego specjalisty. Za 
zasługi dla nauki i techniki ra­
dzieckiej nagrodzono go dwukrot­
nie Orderami Czerwonego Sztan­
daru Pracy.

Zona Feoktistowa, Halina, jest 
technikiem i pracuje w Moskwie.

Pierwszy uczony, który pole­
ciał w Kosmos, ma syna, 2-letnie- 
ge Andrzeja.

• 27-letni Borys Jegorow uzy­
skał dyplom lekarski dopiero trzy

Dzień Wojska 
Polskiego

12 bm. — w Dniu Święta Lu 
dowego Wojska Polskiego spo 
łeczeństwo stolicy złożyło hołd 
pamięci żołnierzy polskich i 

•radzieckich, poległych w wal­
kach o wolność naszej ojczyz­
ny. Przedstawiciele władz i 
społeczeństwa złożyli wieńce 
na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza, na Cmentarzu Mau 
zoleum Żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej oraz pod pomnikami 
Bohaterów Warszawy i Bra­
terstwa Broni.

O Dniu WP czytajcie rów­
nież na str. 2.

władz partyjnych i państwo­
wych:

Władysław Gomułka, Józef 
Cyrankiewicz, Stefan Jędry- 
chowski, Zenon Kliszko, Ig­
nacy Loga-Sowiński, Adam 
Rapacki, Marian Spychalski, 
Eugeniusz Szyr, Franciszek 
Waniołka, Mieczysław Jagieł 
ski, Ryszard Strzelecki, Sta­
nisław Kulczyński, Artur Sta 
rewicz, Franciszek Gesing, 
Stefan Ignar, Zenon Nowak, 
Julian Tokarski, członkowie 
Rady Państwa i rządu, wybi­
tni działacze państwowi i par 
tyjni, generalicja. gospodarze 
miasta: Stanisław Kociołek i 
Janusz Zarzycki.

Obecni byli również szefo­
wie placówek dyplomatycz­
nych akredytowani w Polsce.

Punktualnie o godz. 9 spe­
cjalny pociąg zatrzymuje się 
przy peronie. W otwartych

II Festiwal Oper i Baletów Polskich

Artystyczne spotkania
Uczestnicy II Festiwalu Oper i Baletów Polskich, dy­

rektorzy teatrów operowych z zagranicy i z całego kraju, 
działacze WTK, artyści muzycy, wreszcie krytycy i dzien­
nikarze spotykali się ze sobą wczoraj aż trzykrotnie.

Kosmonauci
Data 
startu

pierwszym polskim medalistą
Trzeci dzień Igrzysk Olimpijskich w Tokio zaliczyć mo­

żemy do udanych dla polskiej reprezentacji. Zwycięstwa ko- 
. szykarzy, siatkarek, czwórki wioślarskiej, bokserów ukoro­

nowane zostały wspaniałym sukcesem Mieczysława Nowaka, 
który jako pierwszy z Polaków wpisał się na listę medali­
stów XVIII Olimpiady w Tokio.
Mieczysław Nowak, wynikiem 

377,5 kg zdobył brązowy medal 
olimpijski, a podczas zaciętej wal 
ki o medal ustanowił trzy re­
kordy Polski — w rwaniu — 115 
kg, w podrzucie — 150 kg oraz w 
trójboju olimpijskim — 377,5 kg.

WYCISKANIE. Do serii popo­
łudniowej pojedynków wagi piór 
kowej stanęło 10 ciężarowców, a 
wśród nich dwaj Polacy Kozłow­
ski i Nowak. Przeciwnikami na­
szych reprezentantów są groźni 
sztangiści: dwaj Japończycy Miya­
ke i Fukuda, Amerykanin Berger 
oraz Koreańczyk Kim Hae Nam. 
Po pierwszym boju, wyciskaniu, 
prowadzenie obejmuje znakomi­
ty Miyake, który zalicza ciężar 
122,5 kg. Taki sam wynik osiąga 
jednak Berger. Drugi z Japoń­
czyków ma też świetny rezultat 
— 120 kg. Jesteśmy świadkami 
nieprzyjemnej dla nas niespo­
dzianki Kozłowski zalicza tylko 
110 kg. co na jego możliwości jest 
bardzo mało. Z naszych repre-

10. Kun Weng Chung 
(Malajzja) — 335.6 kg

NASI BOKSERZY 
WYGRYWAJĄ POJEDYNKI

Po niedzielnym zwycięstwie 
Bendiga, wczoraj drugi pięściarz 
polski odniósł sukces w turnieju 
olimpijskim. Artur Olech zwycię­
żył na punkty w wadze muszej 
wicemistrza Europy Bułgara Ste­
fana. Pauajotowa.

W wadze półśredniej Marian Ka 
sprzyk pokonał po zaciętym po­
jedynku na punkty reprezentanta 
Chile Misaela Villgrona.

MEDALIŚCI W PŁYWANIU

zentantów Nowak zalicza 
kg.

RWANIE. Rozpoczyna się 
nie Japończyk Miyake jest

112,5

rwa- 
klasą

Złoty medal w wyścigu na 200 
m st. klas, kobiet zdobyła Galina 
Prozumieszczykowa (ZSRR) w cza 
sie 2.46,4 stanowiący nowy rekord 
olimpijski. Medal srebrny przy- 
padł Amerykance Claudii Kolb, 
a brązowy zdobyła również za­
wodniczka Związku Radzieckiego 
Świetlana Babanina.

Jurij Gagarin 
Herman Titow 
John Glenn 
Scott Carpenter 
Adrian Nikołajew 
Paweł Popowicz 
Walter Schirra 
Gordon Cooper 
Walery Bykowski

Prezydent Johnson 
jodzie do Dallas

Rzecznik prasowy Białego 
Domu podał do wiadomości, 
że w dniu 19 bm. prezydent 
Johnson odwiedzi Dallas, po 
raz pierwszy od tragicznych 
wydarzeń w listopadzie ub. 
roku.

Johnson w ramach kampa-
nii wyborczej odwiedzi 
miast w Teksasie. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu

6

13
bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie duże z możliwością niewiel 
kich opadów; w ciągu dnia więk­
sze przejaśnienia. Temperatura 
maksymalna od 12 do 20 St. Wia­
try słabe i umiarkowane.

12. 4 1961 
6. 8. 1961

20. 2. 1962 
24. 5. 1962
11. 8. 1962 
12. 8. 1962 
3. 10. 1962 
15. 5. 1963
14. 6. 1963

Walentyna Tierieszkowa 16. 6.1963
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Wostok-l 
Wostok-2 
Mercury-6 
Aurora-7 
Wostok-3 
Wostok-4 
Sigma-7 
Faith-7 
Wostok-5
Wostok-6

i
17

3
3

64
48
6

22
81
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5 
£ 
«

O

4725
4726 

ok. 1800 
ok. 1800 
ok. 4730 
ok. 4’30 
ok. 1800 
ok. 1800 
ok. 4730 
Ok. 4736

181-327 km 
183-244 km 
160-256 km
159-270 km 
183-251 km 
180-254 km
161-278 km 
160-263 km
175-222 km
181-231 km

Po raz pierwszy w samo 
południe na wystawie sceno­
grafii Stanisława Bykowskie­
go w Pałacu Kultury, potem 
w MKPiK-u na pokazie prac 
fotograficznych Grażyny Wy 
szomirskiej, wreszcie wieczo 
rem na spektaklu opery Ta­
deusza Szeligowskiego „Teo­
dor Gentleman”.

Stanisław Bakowski od kil 
ku już lat zaliczany jest do 
najściślejszej czołówki pol­
skich scenografów, a sztuka 
ta stoi przecież w naszym 
kraju na światowym pozio­
mie. Jego prace teatralne, o 
specyficznie lekkiej aluzyj­
nej symbolice architektonicz­
ne!, bardzo malarskie, a przy 
tym przestrzenne, zdóbvły 
mu wiele nagród i wyróżnień 
na rozmaitych festiwalach te 
atralnych w Polsce i za f?ra- 
nicą. Część spośród blisko 
już 75 projektów plastycz­
nych Bykowskiego dla na­
szych oper i teatrów ekspo­
nowana jest na tej wystawie 
w formie rysunków robo­
czych, projektów kostiumów 
i gotowych ich realizacji oraz 
fotogramów z przedstawień 
autorstwa Grażyny Wyszomir 
skiej.

Z samodzielnym pokazem 
iej prac, tym razem o tema­
tyce muzycznej sootvkamy 
sie w MKPiK-u. Stały się one 
iuż dobra tradycją naszych 
festiwali. Na pierwszym oglą 
daliśmy zestaw zatytułowa­
ny „Balet w fotografii”, na 
obecnym drugim cvkl zatytu­
łowany „Polihymnia”.

Wieczorem na festiwalowej 
scenie oglądaliśmy Operę Wro 
cławską. Spektakl „Teodora 
GenPemana” wywołał w Po­
znaniu zrozumiałe zaintereso 
wanie. Było to jedno z ostat-

nich dzieł Tadeusza Szeligów
skiego kompozytora tak
bardzo związanego z Pozna-
niem 
PWSM. 
„Teodor 
również 
Czesław

i pedagoga 
Libretto do 
Gentleman”

naszej 
opery 

napisał
poznański autor — 
Chruszczewski. Snek

taki reżyserowała Lia Rot- 
baumówna. Scenografia Anie 
li Wojciechowskiej. Kierow­
nictwo muzyczne Adama Ko- 
pycińskiego.

Dzisiaj drugi występ Opery 
Wrocławskiej. Tym razem po 
każę ona balet Jadwigi Szaj- 
na-Lewandowskiej „Pinokio”.

(ob)

dia siebie. Jako jedyny przekra­
cza granicę 120 kg, osiągając 122,5. 
Japończyk Fukuda zalicza 115 kg. 
a Berger 107,5 kg. Taki sam wy­
nik uzyskufje nasz Kozłowski. Na­
tomiast miłą niespodziankę spra­
wia Nowak, który podnosi ciężar 
o wadze 115 kg. Rezultat ten jest 
nowym rekordem Polski. Nowak 
z siódmego miejsca awansuje na 
piąte. Oprócz Japończyków i Aire 
rykanina nadal wyprzedza go Ko­
reańczyk. Obaj mają po dwóch 
bojach po 227,5 kg. Kozłowski 
jest na siódmym miejscu mając 
rezultat 217,5 kg.

PODRZUT był niesłychanie c‘e- 
kawy i pasjonujący. Miyake, Eer 
ger i Polak Nowak rozpoczynają 
go od 145 kg. Wszyscy ciężar ten

Finał biegu na 100 m stylem do­
wolnym mężczyzn wygrał Don 
Schollander (USA) 53.4 (nowy re­
kord olimpijski). Drugi był Ro­
bert Mc Gregor (W. Brytania) 53.5 
a brązowy medal wywalczył Hans 
Joachim Klein (Niemcy) 54.0. W 
tym samym czasie na metę przy­
był Gary liman (USA).

Na wysokim poziomie stały pół­
finały 200 m st. grzbietowym męż 
czyzn. Dwukrotnie był w nich bi 
ty rekord olimpijski. Pierwszy do
konał 
(USA) 
o 0,4 
kord, 
Graef

taj sztuki Gary DiHey 
czasem 2.13,8 poprawiając

sek. swój wczorajszy 
a w drugim półfinale 
(USA) uzyskał jeszcze

szy wynik — 2.13,7.

re- 
Jcd 
lep-

zaliczają pierwszym podej-
ściem, podobnie jak 150 kg. Na HOKEJ NA TRAWIE
sztandze 
dze 152,5 
szy od 
cego do

zakłada się ciężar o wa- 
kg. Jest to rezultat Icp- 
rekordu świata, należa- 
Miyake. Pierwszy pod-

Krajowa konferencja 
medycyny wiejskiej

W poniedziałek rozpoczęła 
się w Poznaniu X Krajowa 
Konferencja Medycyny Wiej­
skiej i Techniki Sanitarnej 
Wsi. Celem konferencji jest
omówienie 
wiązań w 
warunków

praktycznych roz- 
zakresie poprawy 

sanitarnych wsi o-
raz zasad i form współpracy 
w tej dziedzinie pomiędzy me­
dycyną i techniką sanitarną.

Na konferencji omówiono 
kroki, jakie państwo podej­
muje w celu poprawy stanu 

‘zdrowotnego ludności wiej­
skiej. Wiceminister rolnictwa, 
Jerzy Popko poinformował ze­
branych, m. in., że w PGR-ach

chodzi właśnie posiadacz rekor­
du. Próba udana — Miyake po­
prawia stary swój rekord. Do 
sztangi podchodzi następnie Ber­
ger i ta próba jest udana. Dragi 
zawodn!k uzyskuje wynik lep­
szy od rekordu świata. Cóż za 
wysoki poziom zawodów. Po za­
liczeniu 150 kg Nowak ma już za­
pewniony brązowy medal. Jego 
najgroźniejsi rywale uzyskują 
słabsze wyniki. Polak nie mając 
nic do stracenia podchodzi do 
ciężaru o wadze 157,5 kg. Gdyby 
ten atak się udał, miałby wynik 
lepszy od Bergera i srebrny me­
dal. Niestety, skończyło się jedy­
nie na pobożnych życzeniach.

Japończyk Miyake osiągnął w 
trójboju wspaniały rezultat 397,5 
kg. jest to nowy rekord świata.

Wyniki turnieju ciężarowców 
wagi piórkowej:

Belgia — Hongkong 2:0
India — Niemcy 1:1
Pakistan — Kenia 5:2
Australia — Rodezja 3:6
Nowa Zelandia — W. Brytania 2:0

ŻEGLARSTWO

Zwycięzcą pierwszego wyścigu 
olimpijskiego w klasie jachtów 
„Star” został reprezentant wysp 
Bahama Knowles. Wyprzedził on 
Fina TaRberga oraz mistrza olim­
pijskiego z Rzymu, żeglarza ra­
dzieckiego Pinegina.

INGRID KRAMER 
NADAL BEZKONKURENCYJNA

2.

Yoshinobu Miyake
(Japonia) / — 397,5 kg

Isaac Berger (USA) — 382,5 kg 
MIECZYSŁAW NOWAK
(Polska)

4. Hiroshi Fukuda 
(Japonia)

— 377,5 kg

zostaną zorganizowane
5. Sebastiano Mannironi

— 375,0 kg

za
przykładem przemysłu — za­
kłady leczniczo - zapobiegaw­
cze, w których 1 lekarz spra­
wować będzie opiekę nad za­
łogą 4 gospodarstw rolnych.

PAP

6.
(Włochy) — 370,0 kg

Kim Hae Nam
(Korea Południowa) — 367,5 kg

7. RUDOLF KOZŁOWSKI

8.
9.

(POLSKA) — 357,5 kg
Hosni Abbas (ZRA) — 342,5 kg
Ildefons© Lee 
(Panama) — 340,0 kg

Trzeciego dnia igrzysk pierwszy 
złoty medal przypadł w udziale 
Ingrid Engel-Kramer (Niemcy), 
która zwyciężyła zdecydowanie w 
skokach z trampoliny. 21-letnia 
studentka wychowania fizycznego 
z Rostocku do dwóch wawrzynów 
olimpijskich z Rzymu dorzuciła 
w ten sposób trzeci i ma wszelkie 
szanse, by swój dorobek zwięk­
szyć jeszcze o jeden zloty krą­
żek. W skokach z wieży jest ona 
bowiem także główną faworytką. 
A oto wyniki finału:

1. Engel-Kramer (Niemcy) — 
145 pkt, 2. Collier (USA) — 138 36, 
3. Willard (USA) — 138,18, 4. Go- 
ssick (USA) — 129.70, 5. Fiedosowa
(ZSRR) 126,33, 6. Anochina
(ZSRR) — 125,60.

Dokończenie na str. 4.



Powitanie węgierskiej delegacji w Warszawie W Belwederze

Uroczystość wręczenia
Dokończenie ze strony 1 

gra hymny państwowe Wę­
gier i Polski.

Wstępujących na trybunę 
Janosa Kadara i Władysława 
Gomułkę wita serdeczna owa 
cja zebranych tłumów. Wzno 
szą się okrzyki na cześć wie­
kowej tradycyjnej przyjaźni 
polsko-węgierskiej.

W. Gomułka i J. Kadar wy 
głaszają przed mikrofonami 
Polskiego Radia i Telewizji 
przemówienia powitalne (tek 
sty przemówień zamieszcza­
my obok). Wystąpienia przy­
wódców obu bratnich krajów 
zostają przyjęte długotrwały­
mi oklaskami.

Z dworca goście w towarzy 
stwie członków kierownictwa 
partii i rządu udają się do 
rezydencji w Pałacu Wila­
nowskim. Trasa przejazdu, 
mimo deszczowej pogody wy 
pełniona jest na całej swej 
długości gęstymi szpalerami 
mieszkańców stolicy.

WIZYTA
U WŁADYSŁAWA GOMUŁKI 

EDW7ARDA OCHABA
I JÓZEFA CYRANKIEWICZA

W godzinach przedpołudnio­
wych przewodniczący delega­
cji partyjno-rządowej WRL 
I sekretarz Komitetu Central­
nego WSPR i premier rządu 
węgierskiego Janos Kadar 
złożył w gmachu KC PZPR 
wizytę I sekretarzowi KC 
PZPR Władysławowi Gomuł­
ce, przewodniczącemu Rady 
Państwa Edwardowi Ochabo­
wi i prezesowi Rady Mini­
strów Józefowi Cyrankiewi­
czowi.

E
PAP-RADIO• INf-WC TtLŁFONEM 
RADl/

INF Wt^FLE^NFM-PAP- RADIO

Proces katów
W dniu wczorajszym rozpoczął 

się w Duesseldorfie proces 11 b. 
SS-owców oskarżonych o udział w 
zamordowaniu 700 tys. Żydów pol­
skich w obozie śmierci w Treblin­
ce. Wśród oskarżonych znajduje 
si.ę b. komendant obozu w Tre­
blince Kurt Hubert Franz. W 
procesie zeznawać będzie 80 świad 
ków.

Katastrofa w kopalni
W niedzielę w kopalni Hosokura 

(Japonia) zostało zasypanych 3 gór 
ników. Grupie ratowników udało 
się uratować dwóch spośród nich. 
Uratowani górnicy znajdują się w 
ciężkim stanie.

Wypadek na wyścigach
W katastrofie, która wydarzyła 

się w niedzielę podczas między­
narodowego wyścigu samochodo­
wego w Paryżu poniosło śmierć 
dwóch znanych automobilistów — 
Niemiec Peter Lindner i Włoch 
Franco Patria oraz trzech sędziów. 
Samochód prowadzony przez 
Niemca wpadł na auto zawodni­
ka włoskiego a następnie uderzył 
w grupę sędziów.

• 19-letnia B. Sz. z ul. Dąbrow­
skiego zatruła się lekami. Przewie 
ziono ją do szpitala psychiatrycz­
nego.

• Również mająca 19 lat — I. P., 
z ul. Kościelnej, została pobita 
przez rodziców, doznając ran cię­
tych głowy i twarzy.

• Dwie studentki 19-letnia A. J. 
1 20-letnia A. H. w czasie ćwiczeń 
poparzyły się rozlanym przez nie­
ostrożność kwasem.

• Podczas zakładania przewo­
dów wysokiego napięcia na Zawa 
dach nastąpiło zwarcie, skutkiem 
czego poparzony został Franciszek 
S. W stanie b. ciężkim przewiezio 
no go do szpitala, (t)

„Koziołki" płacą
W 387 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, nie stwierdzono 
wygranej I i II stopnia.

Stwierdzono: 27 „czwórek” po 
4.790,— zł, 30 „trójek premiowa­
nych” po 182,— zł, 1.119 „trójek” 
po 82,— zł, 907 „dwójek premio­
wanych” po 27,— zł, 15.812 „dwó­
jek” po 7,— zł.

Premie PKO
W wyniku losowań, właścicielom 

specjalnych premiowanych ksią­
żeczek PKO w Poznaniu i woje­
wództwie przypadły następujące 
premie: motocykle — nr 413 058 
UO, 413 306 UO — Poznań, 463 134 
UO — Kościan oraz 367 452 •— Gnie­
zno.

Motorowery — nr 2 038 519 UO 
2 041 281 i 2 038 163 — Poznań oraz 
2 040 065 i 2 126 537 — Ostrów. Wcza­
sy turystyczne w Krynicy nr. 
25 8 886 — Poznań or®z wczasy tu­
rystyczne w Zakopanem nr 225 078 
UOS — Poznań, (n^

PRZEMÓWIENIE 
W. GOMUŁKI

Przemawiając podczas uro­
czystości powitania węgier­
skiej delegacji partyjno-rzą­
dowej W. Gomułka powie­
dział:

W imieniu Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, w imieniu 
całego narodu polskiego witam 
was serdecznie na ziemi polskiej.

Cieszymy się szczerze, że po po­
bycie polskiej delegacji partyj­
no-rządowej w roku ubiegłym na 
Węgrze^j, mamy znów okazję do 
spotkania się z przedstawicielami 
bratniego narodu węgierskiego, 
do wymiany poglądów na inte­
resujące nas sprawy, do podję­
cia dalszych wysiłków w kierun­
ku zacieśnienia wszechstronnej 
naszej współpracy.

Pragniemy, drodzy Towarzysze, 
byście się czuli w Polsce, jak u 
siebie w domu. Lud Warszawy, 
wszyscy Polacy, z którymi się ze­
tkniecie, witać was będą z ot­
wartym sercem, jako przedstawi­
cieli bratniego narodu węgier­
skiego, bratniej republiki, bratniej 
partii.

Wspólne, bojowe tradycje naro­
dowo-wyzwoleńcze z ubiegłego 
wieku, bojowa solidarność prole­
tariatu Polski i Węgier przeobra­
ziły się dziś w bratnią przyjaźń 
dwóch narodów — gospodarzy 
swych krajów budujących so­
cjalizm, w sojusz i wszechstron­
ną współpracę dwóch państw so­
cjalistycznych, w jedność idei, po­
glądów i działania dwóch robot­
niczych partii, przewodzących 
swym narodom w ich codziennej 
pracy i walce.

Polska i Węgry kroczą w jed­
nym szeregu z innymi narodami 
budującymi socjalizm, z całym 
międzynarodowym ruchem komu­
nistycznym i robotniczym. Nasza 
przyjaźń służy umacnianiu jedno­
ści i zwartości wielkiej wspólnoty 
socjalistycznej, wszystkich sił so­
cjalizmu i demokracji.

Jesteśmy przekonani — drodzy 
węgierscy przyjaciele — że pobyt 
wasz w naszej ojczyźnie stanowić 
będzie nowy bodziec dla jeszcze 
owocniejszej współpracy polsko- 
węgierskiej w dziedzinie politycz 
nej, gospodarczej, kulturalnej, 
przyczyni się do pogłębienia na­
szej serdecznej przyjaźni, przynie­
sie pożytek naszym krajom i wiel 
kiej sprawie, która łączy nas z 
setkami milionów bojowników o 
pokój i socjalizm.

Niech żyje i rozkwitą Węgier­
ska Repnblika Ludowa!

Niech żyje i umacnia się przy­
jaźń polsko-węgierska!

PRZEMÓWIENIE J. KADARA

Odpowiadając na słowa Wł. 
Gomułki, przewodniczący de-

Pierwsza załoga w Kosmosie
Dokończenie ze strony 1 

syn, Borys. Również ojciec pierw­
szego lekarza-kosmonauty ma na 
imię Borys.

„WOSCHOD” — 
NOWY REKORDZISTA

Nie wiadomo jeszcze, jak długo 
ma krążyć „Woschod” wokół Zie­
mi. Już jednak w czasie pierw­
szego obiegu statek ten ustano­
wił nowy rekord kosmonautyczny 
— rekord wysokości lotu. Apoge­
um orbity „Woschoda” wynosi 
409 kilometrów. Żaden statek z 
ludźmi na pokładzie nie uniósł się 
dotychczas tak wysoko. Dotych­
czasowy rekord wynosił 327 kilo­
metrów i należy do Jurija Gaga­
rina.

„Woschod” jest zapewne pierw­
szym z nowej serii statków kos­
micznych.

RADIOGRAMY 
KOSMOS — ZIEMIA

Pierwsze godziny lotu „Woscho­
da” upłynęły zgodnie z założenia­
mi.

Lekarz-kosmonauta, Borys Jego- 
row, przeprowadził ogólną kon­
trolę stanu zdrowia kolegów. Za­
łoga zjadła śniadanie. Kapitan 
statku przesłał meldunek radio­
wy: „Warunki w kabinie normal­
ne: ciśnienie 1,1 atmosfery, tem­
peratura 18 stopni Celsjusza, 
względna wilgotność 58 procent”.

Na pierwszym okrążeniu, gdy 
statek oddalał się od terytorium 
radzieckiego, kosmonauci wysłali 
radiogram: „Czujemy się dosko­
nale, zadanie wykonamy”.

TASS ogłosił tekst radiogramu 
wysłanego przez załogę statku 
„Woschod” do KC KPZR, rządu 
ZSRR i Nikity Chruszczowa:

„Moskwa, Kreml. Meldujemy KC 
KPZR, rządowi radzieckiemu ) 
osobiście Nił^cie Chruszczowowi, 
że czujemy się doskonale, że urzą­
dzenia statku pracują normalnie 
i że lot przebiega pomyślnie. Je­
steśmy wdzięczni narodowi ra­
dzieckiemu, swej partii i rządowi 
za zaufanie, jakie nam okazali. 
Komarow, Feoktistow i Jegorow”. 
/ O godzinie 12.25 czasu warszaw­
skiego TASS podał, że „Woschod” 
zakończył drugie okrążenie. Kos­
monauci wykonywali zadania prze 
widziane w programie lotu.

legacji węgierskiej — J. Ka­
dar oświadczył:

Zaszczytne i miłe zadanie przy- 
padło w udziale nam, którzy ma­
my szczęście uczestniczyć w tej 
wizycie jako członkowie węgier­
skiej delegacji partyjno-rządowej 
przybyłej do bratniej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Wdzię­
czni jesteśmy Komitetowi Central 
nemu Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej i rządowi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za ser­
deczne zaproszenie oraz wam, 
drogi towarzyszu Gomułka, za 
wasze ciepłe słowa skierowane do 
nas. Szczerze dziękujemy za bra­
terskie przyjęcie, w którym teraz 
uczestniczymy.

Przywieźliśmy i przekazujemy 
wam, mieszkańcom Warszawy, bo 
haterskiej klasie robotniczej i ca­
łemu narodowi polskiemu gorące 
braterskie pozdrowienia i z głębi 
serca płynące, najlepsze życzenia 
od węgierskich mas pracujących.

Naród nasz szczerze cieszy się 
ze wspaniałych sukcesów, jakie 
bratni naród Polski osiągnął w 
każdej dziedzinie socjalistycznego 
budownictwa. Delegację naszą cie 
szy to, że znów mamy okazję 
spotkać się z wielce szanownymi 
przywódcami Polski Ludowej, poi 
skimi robotnikami, chłopami i in 
teligencją oraz zapoznać się z ich 
najnowszymi osiągnięciami i do­
świadczeniami. Najważniejszym 
celem naszej wizyty jest dalsze 
pogłębienie braterstwa i współ­
pracy między naszymi partiami i 
narodami budującymi socjalizm.

Obecnie bardzo żywe są kontak 
ty międzynarodowe i coraz czę­
stsze są wizyty, mające charakter 
dyplomatyczny. Niech mi będzie 
wolno potraktować obecne spot­
kanie węgiersko-polskie oraz ma­
jącą nastąpić wymianę poglądów, 
jako coś znacznie głębszego ani­
żeli zwyczajną wizytę dyplomaty­
czną.

Po pierwsze — narody węgier­
ski i polski łączy wielowiekowa 
przyjaźń i wspólnota losu. Przy­
jaźń tę uświęciła wspólnie przela­
na krew w walkach pod sztan­
darami wolności.

Po drugie — jeszcze mocniej­
sza od tradycji przeszłości jest 
jedność naszych partii zawarta 
we wspólnej idei, całkowita zgod­
ność interesów naszych narodów, 
wspólny cel — socjalizm i jedność 
z pozostałymi krajami socjalisty­
cznymi.

Wszystkie spotkania węgiersko- 
polskie w ostatnich latach były 
owocne. Poprzednie nasze poro­
zumienia skutecznie przyczyniły 
się do pogłębienia, rozwoju i u- 
mocnienia przyjaźni i współpracy 
między naszymi krajami. Teraz, 
kiedy ponownie składam podzię­
kowanie za braterskie przyjęcie, 
wyrażam przekonanie, że obecna

Przelatując nad Tokio, Koma­
row, Feoktistow i Jegorow prze­
słali pozdrowienia uczestnikom 
XVIII Igrzysk Olimpijskich. 

Na nasz apel zgłosiło się 22 krwiodawców

W imieniu Tadka - dziękujemy
W niedzielę zaapelowaliśmy o zaofiarowanie krwi dla 

8-letniego Tadka Cegielskiego z Sierakowa. Został on 
pobity przez kolegów. O wypadku tym pisaliśmy w re­
portażu pt. „Tragedia na boisku szkolnym’’ (6 bm.), Po 
przewiezieniu chłopca do szpitala w Międzychodzie i usu­
nięciu śledziony, musiano kilkakrotnie zastosować trans­
fuzje. Z uwagi na to, że grupa krwi chłopca jest rzadka, 
i nie było jej w dostatecznej ilości w Wojewódzkiej Sta­
cji Krwiodawstwa, zwróciliśmy się z apelem dp społe­
czeństwa. Nadały go również poznańskie Radio i Tele­
wizja w niedzielnym programie (za co serdecznie dzię­
kujemy).

Dziś możemy zawiadomić, że wynik apelu przeszedł 
najśmielsze oczekiwania: wczoraj do Wojewódzkiej Sta­
cji Krwiodawstwa w Poznaniu zgłosiło się 18 osób. Nie­
którzy przybyli z odległych miejscowości. Jednocześnie 
w Jarocinie oddały krew dla młodego Cegielskiego 4 oso­
by. Wojewódzka Stacja Krwiodawstwa w’ Zielonej Górze 
zawiadomiła, że w razie potrzeby prześle do Międzycho­
du krew. W ciągu kilku godzin społeczeństwo stworzyło 
bank krwi, która pomoże w leczeniu chłopca.

Oto ci, którym chcemy złożyć najserdeczniejsze i go­
rące podziękowanie:

Dionizy Wieczorek z Poznania, Izabela Kasprzyk z Po­
znania, Stefan Mamet z Wronek, Walenty Karolczak z 
Puszczykówka, Krystyna Pietrzak z Poznania, Henryk 
Augustyniak z Poznania, Bożena Krukowiecka z Pozna­
nia, Wiesława Dworniczak z Konina, Genowefa Sza­
frańska z Poznania—Minikowo, Andrzej Kaczmarek z 
Poznania, Stanisława Śmigielska z Poznania, Helena 
Kobusińska z Gostynia, Kazimiera Zgoła z Poznania, 
Danuta Ulatowska z Poznania, Kazimiera. Urbaniak z 
Wągrowca, Teresa Horemska z Poznania i Bolesław 
Chrzan z Poznania. ’

Niestety, nie dysponujemy nazwiskami czterech osób, i 
które oddały wczoraj krew w Jarocinie.

Wczoraj w godzinach rannych samolot sanitarny mógł * 
przewieźć'do Międzychodu potrzebną ilość krwi. W tej 
chwili ilość krwi jest dla chłopca wystarczająca. Jak nas 
informuje kierownictwo szpitala w Międzychodzie, dziec­
ko czuje się lepiej, stan jednak w dalszym ciągu jest 
poważny. 1

nasza wizyta i mające się odbyć 
rozmowy z polskimi towarzysza­
mi stworzą nowe możliwości dla 
naszej współpracy, służyć będą 
wielkiej sprawie naszych partii 
i przyjaźni naszych narodów dla 
dobra obu krajów, socjalizmu i 
pokoju.

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i jej Komitet 
Centralny!

Niech żyje wieczysta przyjaźń 
naszych partii i narodów!

Niech żyje i zwycięża pokój j 
socjalizm!

PIERWSZE ROZMOWY 
I PRZYJĘCIE W URM

W godzinach popołudnio­
wych w gmachu Urzędu Rady 
Ministrów w Warszawie roz­
poczęły się rozmowy polsko- 
wcgierskie.

Natomiast w godzinach wie­
czornych I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka i prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz wydali w salach Urzę­
du Rady Ministrów przyjęcie 
na cześć partyjno-rządowej 
delegacji Węgierskiej Republi­
ki Ludowej, z jej przewodni­
czącym — I sekretarzem KC 
WSPR i premierem rządu 
WRL — Janosem Kadarem.

W czasie przyjęcia, które 
upłynęło w serdecznej i bez­
pośredniej atmosferze Józef 
Cyrankiewicz i Janos Kadar 
wymienili toasty. (PAP)

Przed zjazdem WZGS

Obroty sięgają 20 miliardów
W najbliższą sobotę, 17 bm., odbędzie się w Poznaniu wo­

jewódzki zjazd delegatów gminnych spółdzielni zaopatrzenia 
i zbytu, którego celem jest analiza pracy, dorobku i rozwoju 
GS-ów w latach 1962/1963 oraz w roku bieżącym. Z tej oka­
zji Zarząd WZGS zorganizował w Strzałkowie konferencję 
prasową.
Uczestnicy konferencji zwie­

dzili ośrodek spółdzielczy w 
Nekli, gdzie uruchomiono mie­
szalnię pasz przemysłowych o 
zdolności produkcyjnej 25 ton 
dziennie. We Wrześni pokaza­
no nowo wybudowany ośrodek 
handlowy GS-u i PZGS-u. Po­
dobnie w Strzałkowie, Gmin­
na Spółdzielnia buduje tuż 
przy stacji kolejowej swoją 
bazę handlową i produkcyjną.

Zwiedzenie tych trzech o- 
środków łącznie ze zmoderni­
zowanymi sklepami spółdziel­
czymi było doskonałą ilustra­
cją osiągnięć GS-ów w zakre­
sie handlowo-usługowym. Za­
pewne dzięki tym osiągnięciom 
obroty gminnych spółdzielni 
stale wzrastają. Gdy na przy­
kład w 1961 roku przekraczały 
niewiele ponad 18 miliardów 
złotych, to w 1963 roku wynio­
sły prawie 20 miliardów, a w

nominacji generalskich
W dniu Wojska Polskiego 

— 12 bm. odbyła się w Bel­
wederze uroczystość wyręcze­
nia nominacji generalskich i 
awansów na wyższe stopnie 
generalskie.

Uchwałą Rady Państwa — 
jak już informowaliśmy — 
mianowani zostali na stopień 
generała dywizji gen. bryg. 
Józef Kamiński, gen. bryg. 
Franciszek Księżarczyk i gen. 
bryg. Józef Urbanowicz, a 
na stopień generała brygady 
płk dypl. Stanisław Antoś, 
płk mgr Mieczysław Cygan, 
płk mgr Kazimierz Jankow­
ski, płk dypl. Józef Kolasa 
i płk dypl. Władysław Mróz.

Wręczenia aktów nomina­
cyjnych dokonał przewo-dni- 
czący Rady Państwa Edward 
Ochab. W uroczystości wzięli 
udział: członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, minister o- 
brony narodowej, Marszałek 
Polski Marian Spychalski, za 
stępca członka Biura Polity­
cznego KC PZPR i sekretarz 
KC — Ryszard Strzelecki, za 
stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa ,— prof. Stani­
sław Kulczyński, sekretarz 
Rady Państwa — Julian Ho- 
rodecki.

Do zebranych w Sali Pom- 
pejańskiej nowo mianowanych 

roku bieżącym przekroczą 
znacznie tę kwotę.

Wraz ze wzrostem obrotów, 
rosną zyski spółdzielni dzięki 
czemu mogą np. one inwesto­
wać w nowe urządzenia han­
dlowe, usługowe i produkcyj­
ne. Zysk GS-ów w skali całe­
go województwa wynosił w 
1959 roku — 189 milionów, a 
w bieżącym spodziewamy się 
300 milionów złotych — oświad 
czył na konferencji prasowej 
prezes WZGS — Feliks Woź­
niak. Rozszerzone zostały usłu­
gi nieprzemysłowe. Ich war­
tość w 1959 roku równała się 
zeru, natomiast w 1961 roku 
kształtowała się na poziomie 
20 milionów, w 1963 roku 49 
milionów; w bieżącym zaś prze 
widuje się osiągnięcie około 
60 milionów.

Wszystko to wypracowało 
207 gminnych spółdzielni zrze­
szających 337 000 członków i 
zatrudniających 26 000 pracow 
ników fizycznych i umysło­
wych. Łącznie z PZGS-owski- 
mi, spółdzielczość wiejska pro­
wadzi ponad 15 000 różnych 
placówek handlowych, produk 
cyjnych i usługowych, (kj.)

18 godzin 
walki z żywiołem
20-letnia Allison Mitchell, miesz 

kająca w pobliżu Londynu, wy­
brała się w sobotę na przejażdżkę 
jachtem po kanale la Manche. W 
pewnej chwili potężna fala zmy­
ła ją z pokładu i dziewczyna zna 
lazła się w spienionym odmęcie. 
Współtowarzysze wycieczki nie 
zauważyli wypadku i Allison Mit­
chell zdana była tylko na własne 
siły.

Wypadek nastąpił w czasie gdy 
na kanale la Manche szalał groź­
ny sztorm. Dziewczyna wpadła 
do wody w pobliżu niewielkiej ra 
fy, która była oddalona od brze­
gu zaledwie o 250 metrów. Przez 
16 godzin potężne fale, których 
wysokość dochodziła do 12 met­
rów, rzucały Allison wokół ra­
fy, tak że z trudem mogła ona 
utrzymywać się na powierzchni 
wody.

Gdy morze uspokoiło się nie­
co, dziewczyna podjęła rozpaczli­
wą próbę dotarcia do brzegu o 
własnych siłach. 250 metrów spie­
nionej przestrzeni wodnej zdołała 
pokonać dopiero po 2 godzinach. 
Z trudem wyszła na brzeg, upadla 
na piasek bez siły. Znalazł ją 
tam przechodzący plaśnie rolnik. 
Allison Mitchell przewieziona zo­
stała do szpitala i poddana nie­
zbędnej operacji. (PAP)
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Dzisieisjzy serwis informacyjny 
opracował J. Marczewski, 

i awansowanych generałów 
przemówił przewodniczący 
Rady Państwa Edward O- 
chab, który przekazał im ser­
deczne pozdrowienia i gratu­
lacje w imieniu Komitetu 
Centralnego Partii i Rady. 
Państwa.

Korzystając z okazji powie 
dział m. in. E. Ochab — chcę 
w Dniu Wojska Polskiego 
przekazać na ręce Marszałka 
Polski, Mariana Spychalskie­
go, najlepsze serdeczne po­
zdrowienia dla wszystkich 
generałów i admirałów, ofi­
cerów i podoficerów, wszyst­
kich żołnierzy naszych sił lą­
dowych, powietrznych i mor­
skich.

W imieniu nowo awanso­
wanych i promowanych ge­
nerałów zabrał głos gen. dyw. 
Józef Urbanowicz, który w 
gorących słowach podzięko­
wał kierownictwu partii. Ra­
dzie Państwa i rządowi za 
zaszczytne wyróżnienie, za­
pewniając, iż nasze siły zbrój 
ne nie zawiodą zaufania par­
tii i władzy ludowej.

12 bm. — w Dniu Wojska 
Polskiego — minister obrony 
narodowej marszałek Polski 
Marian Spychalski spotkał się 
z tegorocznymi absolwentami 
akademii wojskowych, którzy 
ukończyli studia z wyróżnie­
niem, z prymusami zawodo­
wych szkół oficerskich oraz 
studiów wojskowych przy wyż 
szych uczelniach.

Tego samego dnia w Mini­
sterstwie Obrony Narodowej, 
marszałek Polski Marian Spy­
chalski wręczył 50 oficerom, 
chorążym i podoficerom oraz 
pracownikom cywilnym admi­
nistracji wojska odznaczenia 
nadane im przez Radę Pań­
stwa.

W sali Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie odbył się 
wczoraj wieczorem uroczysty 
koncert. Na uroczystość przy­
byli m. in.: członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR — Ma­
rian Spychalski i Eugeniusz 
Szyr, zastępca członka Biura 
Politycznego Ryszard Strze­
lecki.

Przemówienia wygłosili: 
główny kwatermistrz WP — 
gen. dyw. Wiktor Ziemiński 
oraz przedstawiciel dowódz­
twa północnej grupy wojsk ra­
dzieckich —: gen. płk. Gleb 
Bakłanow. Następnie wystą­
piła orkiestra reprezentacyjna 
WP.

Inauguracja 
VII Dni Książki 

i Prasy Technicznej
Otwarciem wystaw w Politech­

nice Poznańskiej i w DOKP oraz 
konferencją prasową w Wojewódz 
kim Komitecie Porozumiewaw­
czym NOT zainaugurowane zosta­
ły w Wielkopolsce doroczne VII 
„Dni Książki i Prasy Technicz­
nej”.

Program „Dni” w Wielkopolsce 
przewiduje m. in.:
A Dokonanie przeglądu i oceny 

dorobku wydawniczego z dzie­
dziny techniki oraz organizo­
wanie środowiskowych spotkań 
z autorami i wydawcami ksią­
żek;
Organizowanie wystaw, giełd 
kiermaszów książek technicz­

nych;
a. Aktywizację działalności kol- 

porterskiej bibliotekarskiej i 
propagandowej książek i cza­
sopism technicznych w zakłą- 
dach pracy;

A, Aktywizację sieci księgarskiej 
w kierunku pełniejszego eks­
ponowania książki technicznej 
oraz wyczerpującej informacji 
o nowych tytułach.

A problem nie jest wcale błahy; 
tylko w jednym roku 1964 ukaże 
się 640 tytułów ksia.żek technicz­
nych o łącznym nakładzie ponad 
3 min egzemplarzy a więc cztero­
krotnie więcej niż w roku 1938. 
Szczupłość pomieszczeń księgarni 
sprawia, iż wiele z tych książek 
nie jest eksponowanych w witry­
nach i potencjalni czytelnicy o 
nich często nie wiedzą.

Dziś w Domu Technika otwarta 
będzie wielka giełda książek tech­
nicznych, na którą może przyjść 
każdy i kupić co zechce. Zapro­
szono na nią ponad 300 biblioteka­
rzy zakładowych. Nowością tego­
rocznych Dni będzie wielka wy­
stawa fachowych wydawnictw z 
dziedziny rolnictwa organizowana 
w dniach od 28. 10. do 7. 11. w 
Wyższej Szkole Rolniczej.

Patronat nad przebiegiem tego­
rocznych Dni Książki i Prasy 
Technicznej w Wielkopolsce ob­
jął komitet honorowy, na którego 
czele stoi sekretarz KW FZPR — 
Edward Zimmer. (pch)



Pomyślne horoskopy Brytyjskie 
partie i wybory

Żywimy się produktami 
rolnymi wytwarzanymi 
głównie w drobnotowa 
rowej gospodarce chłop 

skiej. Wpływ państwa na pro 
dukcję kilku milionów chłop­
skich gospodarstw jest tylko 
pośredni, ogranicza się do 
kontraktacji i takiego kształ­
towania cen płodów rolnych, 
by zaspokajanie potrzeb ryn­
ku było zgodne z interesem 
producenta rolnego. Stworze­
nie preferencji rozwoju tego 
czy innego kierunku produk­
cji rolnej ma jednak obok za 
let i wady. Bodźce przyspie­
szające rozwój produkcji w 
określonym kierunku grożą 
bowiem spadkiem zaintereso­
wania w innych dziedzinach.

Kierowanie rozwojem pro­
dukcji rolnej nie jest więc 
łatwe. Kontraktacją objęte 
jest ponad 100 najróżniej­
szych płodów rolnych, zarów­
no pochodzenia roślinnego, 
jak i zwierzęcego. G'dy w grę 
wchodzi mięso, mleko, jaja — 
sytuacja jeszcze bardziej się 
komplikuje. Skupując bo­
wiem więcej ziarna zbóż, o- 
graniczamy zasoby pasz w 
gospodarstwach, a więc i 
możliwości rozwoju hodow­

Maciej M. Kozłowski laureatem 
III Pilskiego Turnieju Poetyckiego

Ił
Coroczne pilskie sympo­

zjum poetyckie zakończyło się 
turniejem, w którym dziewię­
ciu poetów reprezentujących 
środowiska poznańskie, kosza 
lińskie, zielonogórskie i szcze­
cińskie, przedstawiło swoje 
wiersze jury i licznie zgroma­
dzonej publiczności w sali klu 
bowej Pilskiego Domu Kultu­
ry.

Najwyższą ocenę i nagrodę 
w wysokości 1500 zł uzyskał 
poemat Macieja M. Kozłow­
skiego zatytułowany „Wstęp 
do średniowiecza”. II nagrodę 
w wysokości 1000 zł zdobył 
Józef Ratajczak za wiersz pt. 
„Siedmioimiennej”. Krystyna 
Miłobędzka i Andrzej K. Waś 
kiewicz uzyskali dwie równo­
rzędne III nagrody po 650 zł. 
Wyróżniono także (500 zł) 
wiersz Zdzisława Morawskie­
go zatytułowany „Testament”

Osobną nagrodę w wysokoś 
ci 1000 zł ufundował Zarzad 
Wojewódzki TRZZ za najlep­
szy wiersz przedstawiony 
przez poetę reprezentującego 
środowisko ziem zachodnich. 
Nagrodę tę zdobył laureat 
konkursu — Maciej M. Ko­
złowski z Piły. Tradycyjną 
„Nagrodę Publiczności” (1000 
zł) przyznano w drodze plebi­
scytu Czesławowi Kuriacie z

O
pera Poznańska zainaugu- 
rowała II Festiwal wzno­
wieniem „Erosa i Psyche”. 
Blisko rok minął od dnia 

premiery teqo dzieła w naszym 
teatrze.

Przez tak dłuqi okres muzyka Lu 
domira Różyckiego stała sie blis­
ka i niejako „weszła w krew” ze­
społowi (jednak odbyło sie tym­
czasem 15 przedstawień). Ongi, 
podczas premiery, mieliśmy wra­
żenie zbyt klasycznej, akademic­
kiej sztywności — qdy chodzi o 
realizacje „Erosa”. Znużeni licz­
nymi próbami śpiewacy wyraźnie 
męczyli sie w swych obszernych 
rolach. Teraz z satysfakcja odno­
tować należy dużą zmianę — na 
lepsze. Przede wszystkim frapuje 
jakaś inna, nowa koncepcja dy­
rygencka R. Sałanowskieqo, o 
wiele bardziej romantyczna, peł­
niejsza emocji i przeżycia.

I solistom o ileż teraz natural­
niej płynie dramatyczna fraza. 
A. Dankowska zaliczyć może Psy­
che do szeregu swoich celniej­
szych partii operowych (Senła, 
Agata, Aida, Salome). Z żarli­
wym temperamentem i ciągle róż 
nicowanym wyrazem śpiewała 
przez 5 długich obrazów (naj­
piękniej w „akcie klasztornym" 
jako tęskniąca do słońca i miło­
ści zbuntowana zakonnica). Jed­
nak krytykowałbym niektóre ko­
stiumy Psyche, ni jakie w swym 
bezbarwnym kolorycie (S. Bą- 
kowski).

Wzrasta pogłowie trzody chlewnej

li. Popierając z kolei rozwój 
hodowli, stwarzamy sytuację 
odwrotną. Szybki zaś rozwój 
pogłowia bydła utrudnia z 
kolei wzrost pogłowia tuczni­
ków mimo, iż częściowo je­
dzą one inne pasze. Na polu 
trzeba bowiem tej czy innej 
roślinie pastewnej poświęcić 
odpowiedni areał.

Proporcje 
produkcji rolnej

Ścisła współzależność róż­
nych dziedzin produkcji rol­
nej zmusza do kompleksowe­
go rozwiązywania zagadnień. 
Polityka rolna państwa usta­
lając na IV Zjeździe Partii 
kierunki rozwoju rolnictwa i 
proporcje między poszczegól­
nymi dziedzinami produkcji 
rolnej do tego celu właśnie 
zmierza. Po raz pierwszy — 
na co warto zwrócić uwagę 
—w planach zakłada się zna­
cznie szybszy rozwój produk 
cji roślinnej niż zwierzęcej. 
Na dłuższą metę ma to bo­
wiem zasadnicze znaczenie. 
Hodowla bowiem, uzależnio­
na od bazy paszowej, bez 
szybszego przyrostu zbiorów 
nie może się rozwijać. Po-

Koszalina, za wiersz pt. „Kto 
ogłosi komunikat”.

Jury, któremu przewodni­
czył Julian Przyboś, przyzna­
ło także dwie równorzędne na 
grody po 500 zł za najlepsze 
wiersze drukowane na łamach 
„Ziemi Nadnoteckiej” w ciągu 
ostatniego roku. Uzyskali je: 
Krystyna Miłobędzka za 
wiersz „Plazma” i Józef Ra­
tajczak za wiersz „Autobio­
grafia”.

Według oceny jury, tegoro­
czny dorobek poetycki turnie­
ju cechuje bardzo wysoki po­
ziom, i to bez żadnej taryfy ul 
gowej. Zwłaszcza poemat Ma­
cieja M. Kozłowskiego jest cie 
kawym przyczynkiem do obra 
zu współczesnej poezji pol­
skiej. Wysoką ocenę zyskała 
sobie również organizacja im­
prezy, spoczywająca na bar­
kach Pilskiego Towarzystwa 
Kultury i redakcji „Ziemi 
Nadnoteckiej”. Największym 
walorem pilskich turniejów 
poetyckich są jednak efekty 
popularyzatorskie. W spotka­
niach autorskich Juliana Przy 
bosia, Zbigniewa Bieńkowskie 
go i uczestników turnieju, 
wzięło udział kilkaset osób, 
zwłaszcza młodzież szkolna.

(mar.)

Pierwsze
1 wszystkie inne role obsadzo­

no równie pieczołowicie — mło­
dymi, dźwięcznymi głosami. O- 
pera Poznańska pokazała tu wie­
le dobrego. Wiec nawet w epi­
zodach popisywały sie tak wy­
bitne talenty, jak np. Winiarska 
(Areta), Jakubowska (Lais), I- 
malska (ksieni), Łukaszek (nie­
wolnik). 5 różnych wcieleń Erosa 
śpiewał soczystym tenorem S. 
Romański, w prologu i epilogu 
ucharakteryzowany raczej na zło­
wrogiego bożka wojny — Marsa. 
Jeszcze koniecznie wyróżnijmy 
swobodę wokalną i nienaganna 
dykcie Blaksa — Malczewskiego. 
Do mocniejszych atutów wieczoru 
należała nasza orkiestra opero­
wa, brzmiącą subtelnie w niuan­
sach, a gdzie trzeba ż blaskiem i 
pełnia (przy czym nie głuszyła 
solistów). .

W drugim dniu popisów festi­
walowych wystąpił Miejski Teatr 
Muzyczny z Krakowa, poświęca­
jąc wieczór K. Szymanowskiemu. 
Usłyszeliśmy jednoaktową operę 
„Hagith", pochodząca z wczes­
nego okresu twórczości kompo­
zytora, kiedy to ulegał jeszcze 

dobnie jak przemysł bez su­
rowców.

Dlatego też bez przesady 
można powiedzieć, że np. 
wzrost produkcji nawozów 
sztucznych, dzięki budowie 
zakładów w Puławach, w rów 
nym stopniu co plony zbóż 
wpływać będzie na poprawę 
zaopatrzenia rynku w mięso. 
Dla uzupełnienia ogólnego bi­
lansu produkcji towarowej 
rolnictwa, intensywnie rozbu 
dowujemy też przemysł pa­
szowy. wprowadzamy najróż­
niejsze koncentraty, witami­
ny, antybiotyki. Staramy się 
umiejętniej, oszczędniej, a 
więc i bardziej efektywnie zu 
żytkować już obecnie posia­
dane zasoby, stworzyć realne 
przesłanki na przyszłość.

Spis i po spisie
Barometrem najbardziej 

Czułym, reagującym na każ­
de wahnięcie się w dół glo­
balnych zbiorów roślin upraw 
nych, jest liczebność pogło­
wia trzody. Dzieje się tak dla 
tego, że tuczniki równie szyb 
ko się mnożą, jak i dorasta­
ją do wagi ubojowej. W cią­
gu 8—10 miesięcy, w zależno 
ści od posiadanych zasobów 
karmy, rolnik podejmuje de­
cyzję: hodować więcej pro­
siąt, czy też posiadane tucz­
niki i część młodego przy­
chówku sprzedać na rzeź. 
Obserwacja podaży na pun­
ktach skupu, szczególnie ma­
cior, sygnalizuje o tenden­
cjach. pozwalając na posta­
wienie prognozy zaopatrzenia 
w mięso na najbliższe 2—3 
kwartały.

Tegoroczny spis rolny, ob­
serwacje tendencji na punk­
tach skupu, ilości zawiera­
nych z rolnikami umów kon­
traktacyjnych, wskazują na 
zachodzące już zmiany. Po kil 
ku latach dość szybiekgo wzro 
stu pogłowia bydła, dalsze 
tempo tego przyrostu zaczy­
na słabnąć, ale w mniejszym 
stopniu dotyczy to pogłowia 
młodego bydła rzeźnego. Nie 
zbyt pomyślną jest natomiast 
obserwowana w pewnych re­
jonach kraju tendencja spad­
ku pogłowia krów mlecznych. 
Słabsze w ubiegłym i bieżą­
cym roku plony siana, gor­
szy odrost traw na łąkach, 
wpływają ujemnie na po­
ziom dostaw mleka. W silnej 
konkurencji innych dziedzin 
atrakcyjność produkcji mle­
ka, przy, skąpych zasobach 
pasz dla bydła ostatnio jak 
widać nieco słabnie.

Wzrost 
pogłowia trzody

Dobre są natomiast perspek 
tywy zaspokojenia apetytów 
amatorów schabowego kotle­
ta. W setkach tysięcy chlewi­

spektakle
silnym wpływom sztuki Ryszarda 
Straussa. Libretto „Hagith" po­
dano w nowej, twórczej adaptacji 
A. Swirszczyńskiej, która nie wa­
hała sie skasować nawet dwu ról 
śpiewanych, w zamian wprowa- 
dzaiac narratorke — na tle mu­
zyki (delikatny głos M. Kościał- 
kowskiej często ginął w szumie 
instrumentów). W efekcie powstał 
rodzaj oratorium biblijnego, opo­
wieść w guście wschodnim o Sta­
rym Królu, któremu przyprowa­
dzają niewinna dziewczynkę Ha- 
pith („iżby grzała go swym cie­
płem"). Inscenizatorem i dyry­
gentem spektaklu był Kazimierz 
Kord. Wywiązał się znakomicie z 
podwójnego zadania. Przedsta­
wienie miało wręcz niesamowita 
atmosferę antycznej tragedii. Mu­
zyce pomagały wyrafinowanie 
piekne dekoracje (A. Majewski). 
Role Króla należy określić z ca­
ła słusznością jako nieprzeciętna 
kreację, także aktorsko — eks­
presyjną (R. Węgrzyn).

Z ciekawością oczekiwaliśmy 
„Harnasiów” — również w reali­
zacji krakowian. Przecie dobrze 

ków szybko robi się coraz gę­
ściej. W porównaniu z czerw 
cem roku ubiegłego przybyło 
nam ponad 1,2 min sztuk 
trzody. Zaczynamy się więc 
znów zbliżać do wskaźników 
dobrego roku 1962, kiedy to 
osiągnęliśmy szczyt świń­
skiego wyżu, a wieprzowiny 
było w sklepach w bród. Re­
zultaty tego wzrostu widocz­
ne jednak będą na rynku w 
pełni chyba dopiero gdzieś na 
przełomie roku. Oznaki wyżu 
na punktach skupu, wyraża­
jące się w ilości zawieranych 
umów kontraktacyjnych nie 
oznaczają bowiem je­
szcze pełnego sukcesu 
póki tuczniki nie trafią 
do rzeźni. Tendencja wzrostu 
pogłowia trzody jest jednak 
zupełnie wyraźna, zaś doświad 
czenie minionych lat uczy, że 
jesteśmy w okresie wstępu­
jącym świńskiego wyżu. ,

Decydujące znaczenie dla 
umocnienia tej tendencji bę­
dą mieć tegoroczne zbiory, 
przede wszystkim ziemnia­
ków i innych roślin okopo­
wych, które są podstawową 
karmą dla trzody. Prognozy 
zbiorów w tej gałęzi produk­
cji roślinnej są pomyślne. Za 
powiada się bowiem rekordo­
wy zbiór ziemniaków. A więc 
pomyślne wieści z pól zwia­
stują większy tłok na drodze 
od chlewika do befsztyka.

J. RARUCZ

Powstało Zrzeszenie 
spółdzielczych 

domów towarowych
60 SDH, czyli spółdzielczych 

domów handlowych znajdują­
cych się w różnych miastach, 
a należących do „Społem” u- 
tworzyło z dniem 1 paździer­
nika br. odrębne Zrzeszenie. 
Zadaniem Zrzeszenia będzie 
wspólne dokonywanie niektó­
rych zakupów zwłaszcza u naj 
większych wytwórców, udzie­
lanie pomocy poszczególnym 
SDH w organizacji i technice 
handlu, opracowywanie pro­
gramów działania w poszcie- 
.gólnych sezonach handlowych, 
organizowanie wymiany do­
świadczeń między SDH, ana­
liza ekonomiczna wyników 
działalności handlowej itd.

Tworząc Zrzeszenie swoich 
domów handlowych handel 
spółdzielczy wyprzedził pań­
stwowy. Zjednoczenie pow­
szechnych domów towaro­
wych rozpocznie swoją działał 
ność dopiero od 1 stycznia 
1965. roku. (bk)

pamiętamy poznańskie przedsta­
wienie (powojenne) z Barbara 
Bittnerówną i szokującymi deko­
racjami, utrzymanymi w stylu 
czarno-białego drzeworytu. O- 
becnie nic podobnego. Na scenie 
dominował kolor, jednak paste­
lowo stonowany. Młody zespół 
baletowy Opery Krakowskiej na 
pewno nie jest jeszcze rewelacją, 
ale wyćwiczony został starannie 
i osiągnął poprawny poziom tech 
niczny. Szczególną owację zgo­
towała publiczność festiwalowa 
trójce solistów, z* primabalerina 
Joanna Puter na czele. Układ 
choreograficzny E. Paplińskieqo 
był nader czytelny, choć odważ­
nie pozwalał sobie na zmiany w 
tradycyjnej treści libretta.

Dyrygent K. Kord w sposób 
sugestywny wydobył z bogato 
instrumentowanei partytury cały 
wigor rytmiczny żywiołowej mu­
zyki podhalańskiej. Odnosiło się 
jednak wrażenie, że „Hagith" wy 
pracowano pieczołowiciej, jakoś 
bardziej finezyjnie — gdy chodzi 
np. o gradacie dynamiczne. W 
„Harnasiach" często drażniło zbyt 
ostre forte orkiestry, a także ja­
skrawo krzyczący chór (umiesz­
czony nie na estradzie, lecz w 
loży prosceniowej). Ozdobę spek 
taklu stanowił śpiew autentycz- 
neqo barda góralskiego A. Bach­
ledy, którego lirycznie rzewna 
melodia kończy barwne widowi­
sko baletowe Szymanowskiego.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

j października wyborcy 
| w Wielkiej Brytanii 
JL_^ zadecydują, której z 

dwóch partii oddadzą 
władzę na najbliższe lata: 
konserwatystom czy labourzy 
storn. Wybory są w Wielkiej 
Brytanii jedyną właściwie o- 
kazją do aktywizacji stosun­
kowo szerokich mas człon­
ków i zwolenników partii. War 
to się więc przy okazji zapo­
znać bliżej z obu partiami, ich 
strukturą, podobieństwami 
między nimi i różnicami. *)

Mówimy o dwóch partiach, 
choć działa ich w Anglii wię­
cej. Jednakże od kilku dzie­
siątków lat jedynie konserwa­
tyści i labourzyści są realny­
mi konkurentami w walce o 
władzę. Pozostałe partie w tej 
walce się raczej nie liczą. Po­
zostaniemy przeto w naszych 
uwagach tylko przy tych 
dwóch. Obie są dziś partiami 
masowymi liczącymi członków 
na miliony. Partia Pracy była 
taką od początku. Partia Kon­
serwatywna natomiast była 
przeż długie lata partią kadro 
wą, do której należeli jedynie 
ludzie szczególnie wpływowi. 
Ale nowoczesna technika u- 
prawiania polityki oraz ura­
biania opinii publicznej i or­
ganizowania poparcia wybor­
czego zmusiła konserwatystów 
do masowego rozbudowania 
swych szeregów. W ten spo­
sób charakter obu głównych 
partii brytyjskich upodobnił 
się w znacznym stopniu.

Wyraża się to zresztą w wie 
lu jeszcze innych czynnikach. 
Obie partie mają swoje Komi­
tety Wykonawcze, które wy­
bierają leaderów (przywód­
ców) partii, obie też zwołują 
swoje doroczne krajowe kon­
ferencje. W obu też partyjne 
organizacje masowe odgrywają 
tak samo służebną rolę wobec 
partyjnych frakcji parlamen­
tarnych. Znajduje to nawet 
formalny wyraz. Nazwa „Con- 
servative Party” przysługuje 
tylko grupie • konserwatyw­
nych posłów' w parlamencie. 
Natomiast masowa organiza­
cja zwolenników partii nazy­
wa się „National Conservati- 
ve Union”. Z kolei Partia 
Pracy nazywa swoją parlamen 
tamą frakcję „Pariiamentary 
Labour Party”, przy czym sta­
tut tej partii mówi wprost, że 
„celem partii jest utrzymywa­
nie Pariiamentary Labour 
Party”. Tak więc frakcje są w 
istocie samymi partiami.

Stąd oczywiście bierze się 
znikome znaczenie dorocznych 
konferencji obu partii. Mogą 
one doradzać frakcjom, nie 
mogą im jednak niczego na­
rzucać. Angielska dewiza kon­
stytucyjna mówi zresztą, że 
członek parlamentu nie może 
otrzymywać więżących in­
strukcji od żadnej instytucji 
pozaparlamentarnej. Na tę de­
wizę powołują się frakcje, gdy 
konferencja krajowa w zapę­
dzie posunie się aż do wyty­
czania frakcji kierunku działa 
nia. Natomiast o tej dewizie 
zapomina się chętnie, gdy 
idzie o instrukcje z różnych 
grup interesów, których słu­
chają poszczególni posłowie.

Co więc robią terenówce or­
ganizacje partyjne? Organizu­
ją fundusze na pokrycie kosz­
tów kampanii wyborczych, or­
ganizują publiczną sympatię 
dla kandydatów partii do par­
lamentu. To w zasadzie wszy­
stko. Partia nie interesuje się 
poglądami, stanowiskami poli­
tycznymi, upodobaniami czy 
prywatnym życiem swoich 
członków i zwolenników. W 
zamian — owi członkowie nie 
mają żadnego wpływu ną poli 
tykę partii.

Politykę tę tworzy się na 
najwyższych szczeblach hie­
rarchii partyjnej. Twórcą nie 
jest nawet frakcja parlamen­
tarna jako całość, lecz jedy­
nie posłowie — członkowie 
rządu, bądź też posłowie — 
członkowie „gabinetu cieni” 
(gdy chodzi o partię bedaca w 
opozycji do rządu), oraz ich 
najbliżsi. Kto zaś może sic 
znaleźć w grupie tych najwy­
żej postawionych? Ci, którzy 
posiadają poparcie ze strony 
mocnych i wpływowych grup 
interesów i organizacji: zje­
dnoczeń kapitału, instytucji 
naństwowvch, związków zawo 
dowych. Ważne są także tra­
dycje rodzinne (dawniej tylko 

u konserwatystów, dziś rów- 
nież u labourzystów) i miejsce 
w panującej hierarchii spo­
łecznej. Specyfika Partii Pra­
cy polega na afiliowaniu w 
jej szeregi związków zawodo­
wych i wpływach tych ostat­
nich na politykę partii. Prak­
tyka jednak wskazuje, że par 
lamentarna frakcja potrafi 
spod tych wpływów się wy­
zwalać.

W sytuacji wyborczej ważną 
rolę odgrywają, rzecz jasna, 
treści programu politycznego 
partii. Podobieństw tu nie 
mniej niż w strukturze orga­
nizacyjnej i metodach działa­
nia. Podstawowe treści pro­
gramów politycznych obu par­
tii są dziś niemal identyczne 
(w przeciwieństwie do okresu 
sprzed lat kilkudziesięciu). 
Przede wszystkim obie stoją 
twardo na gruncie istniejącego 
ustroju społeczno-polityczne­
go. Różnice zaś tkwią w sferze 
filozofii społecznej oraz w pe­
wnych propozycjach rozwiązy 
wania konkretnych, bieżących 
problemów.

Jeśli idzie o pierwszą sferę, 
Partia Pracy reprezentuje kon 
cepcję „welfare state” (zasada 
odpowiedzialności państwa za 
dobrobyt wyborców). Nato­
miast Partia Konserwatywna 
głosi zasadę „opportunity Sta­
te” czyli dewizę sukcesu 
(państwo jest zobowiązane je­
dynie zapewnić warunki, w 
których jednostka może ma­
ksymalnie rozwinąć swą ini­
cjatywę twórczą).

W sferze bieżących proble­
mów w tegorocznych wybo­
rach różnice wydają się więk­
sze niż były w poprzednich 
(„wydają się” bowiem trudno 
przewidzieć na ile serio Partia 
Pracy wysuwa swoje postula­
ty). A więc labourzyści włą­
czyli do programu wyborczego 
punkt o strefach bezatomo­
wych w Europie, Afryce i 
Ameryce Łacińskiej, zapowia­
dają stopniowe wygaszanie 
potencjału atomowego Anglii 
(nie mówiąc nic o tym jak 
chcą to zrobić), sprzeciwiają 
się atomowemu uzbrajaniu 
NRF. Konserwatyści reprezen 
tują w tych kwestiach zdanie 
odmienne. Obie wszakże par­
tie są równie lojalne wobec 
ogólnej polityki nuklearnej 
NATO, jak i zgodne w kwestii 
„specjalnych stosunków” An­
glii z USA. Zgodne są zresztą 
w szeregu innych kwestii.

Nic przeto dziwnego, źe w 
ostatnim etapie kampanii 
przedwyborczej dyskusje mię­
dzypartyjne ześlizgiwały się 
na problemy marginesowe, 
wśród których temat... cudzo­
łóstwa (w związku z aferą by­
łego ministra Profumo) nale­
żał do bardziej frapujących. 
Szanse obu partii, wedle opi­
nii badaczy, ostatnio się wy­
równały. Zanosi się przeto na 
powtórzenie wyborów w przy­
szłym roku, co brytyjska tra­
dycja przewiduje w przypad­
ku, gdy partia rządząca ma 
zbyt małą przewagę w parla­
mencie. Ale to się zadecyduje 
już za parę dni, po czym do­
wiemy się na ile niektóre po­
stulaty wyborcze zwycięskiej 
partii były obliczone na zdo­
bywanie wyborców, na Ue zaś 
stanowiły część realnego pro­
gramu politycznego.

JAN SOSNICKI

*) Do niniejszego opracowania po­
służyła głównie książka „Systemy 
partyjne współczesnego kapitaliz­
mu”, KiW, 1962.

Olsztyn otrzyma 
drukarnię

Zatwierdzono ostatecznie 
projekt i wyznaczono termin 
przystąpienia do budowy w 
Olsztynie nowych zakładów 
graficznych. Uroczysty ten mo 
ment nastąpi w 1965 roku. Bę 
dzie to zakład w pełni nowo­
czesny, wyposażony w naj­
nowsze urządzenia poligraficz 
ne, wraz z biurowcem 10-pię- 
trowym. Zakłady zatrudnią o- 
koło 500 osób.

Otwarcie obiektu, którego 
koszt budowy ma wynieść 
prawie 30 min. zł nastąpi przy 
puszczalnie w latach 1967-68.

API
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ZWYCIĘSTWA POLSKICH 

KOSZYKARZY
Po bardzo ciężkiej walce poko­

nali Polacy w pierwszym meczu 
turnieje koszykówki reprezenta­
cję Węgier 56:53 (34:26). Losy me­
czu ważyły się do ostatniej chwi­
li. Wygrali zasłużenie polscy ko­
szykarze, będąc w ogólnym prze­
kroju nieznacznie lepszym zespo­
łem.

Wyraźną poprawę wykazali na­
si koszykarze w drugim meczu. 
Pokonali oni gospodarzy Igrzysk 
— Japonię już w lepszym stylu 
81:57 (32:27). W meczu tym naj­
więcej punktów zdobył dla nas 
Łopatka — 20, Wichowski — 19 i 
Likszo — 14. Dzisiaj Polacy spoty­
kają się z Włochami.

Z wyników w grupie B notu­
jemy: Finlandia — Korea 80-72. 
Póru — Brazylia 58:50. Jugosławia 
— Urugwaj 81:71. W poniedziałek 
Brazylia pokonała Jugosławię 
68:64, USA — Finlandia 77:51. W 
grupie A Związek Radziecki Do­
konał Meksyk 87:76, a Węgrzy Ka 
nadę 70:59.

TABELA GRUPY „A”
1. ZSRR 2:8 174—128
2. Polska 2:0 137—110
3. Włochy 2:0 159—144
4. Węgry 1:1 123—115
5. Portorico 1:1 129—129
6. Meksyk 0:2 156—172
7. Japonia 0:2 112—146
8. Kanada ' 0:2 111—157

DWIE NASZE OSADY 
W FINAŁACH

Polska reprezentacja defiluje na tokijskim stadionie podczas 
Uroczystości otwarcia XVIII Letnich Igrzysk Olimpijskich.

Poniżej: pierwsi medaliści turnieju ciężarowców. Rosjanin 
Wachonin zdobył złoty medal, Węgier Holdi (z lewej) sre­

brny a Japończyk Ischinoseki — brązowy.
Fot. (2) — CAF

Po eliminacjach pierwszego 
dnia do finałów zakwalifikowała 
się z naszych osad dwójka ze ster 
niklem Naskręcki-Siejkowski. Po­
zostałe walczyły o wejście do fi­
nałów w repasażach. Niestety nie 
powiodło się w jedynkach Kubia­
kowi, jednemu z nielicznych re­
prezentantów Poznania na Olim­
piadzie. Kubiak zajął w swoim 
biegu trzecie miejsce za Iwano­
wem (ZSRR) i Peterem (Austra­
lia) wyprzedzając jedynie Piet- 
thera (Meksyk). Polak odpadł z 
dalszych startów. Nie powiodło 
się również naszej dwójce bez 
sternika, która zajęła w swej se­
rii drugie miejsce za Danią.

Drugą polską osadą, która wy­
walczyła awans w finale jest 
czwórka ze sternikiem, która po 
zaciętej walce pokonała Stany 
Zjednoczone. Czas Polski — 7.11,74 
St. Zjednocz. — 7.12,02.

DOBRY START SIATKAREK
Polskie siatkarki wystartowały 

do olimpijskiego turnieju me­
czem z USA. Jak było do prze­
widzenia Polki wygrały 3:0 (15:3, 
15:4, 15:10). Zespół ZSRR pokonał 
Koreę Południową 3:0 (15:0, 15:6, 
15:0). W ostatnim poniedziałko­
wym meczu turnieju Japonia po­
konała Rumunię 3:0 (15:7, 15:3,

ZMIANY W POLSKIEJ 
SZTAFECIE

Trener polskich sprinterek An­
drzej Piotrowski w celu ostatecz­
nego ustalenia składu sztafety 
4x100 m zarządził bieg elimina­
cyjny na dystansie 110 m z wira­
żem dla Ciepłej, Piątkowskiej, Gó 
reckiej i Sobottowej. Dwie pozo­
stałe nasze sprinterki Kłobukow- 
ska i Kirszenstein wcześniej za­
pewniły sobie miejsca w zespole 
reprezentacyjnym. Bieg elimina­
cyjny wygrała Górecka przed Cie 
płą, trzecią była Sobottowa, a 
czwartą Piątkowska. Tak więc 
dwie pierwsze zawodniczki po­
biegną w sztafecie. Kolejność bę­
dzie następująca: Ciepła, Kirszen­
stein, Górecka i Kłobukowska.

PO TRZECIM DNIU IGRZYSK

Pracownicy poszukiw ant
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — mężczyzn 
przyjmie natychmiast
URZĄD POCZTOWO - TELEKOMUNIKACYJ­
NY POZNAŃ 2, ni. Głogowska 17, I ptr., po­
kój 57.

Mogą być dojezdni do 36 km. 33932g
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO- 
WLANE NR 3, POZNAŃ, ul. Solna 12, przyj­
mie do pracy zaraz pracowników stałych, jak 
również na drugą zmianę:

MURARZY, TYNKARZY, ROBOTNIKÓW -
KOPACZY, BETONIARZY,, MONTERÓW 
centr. ogrzewania, CIEŚLI, BRUKARZY., 

Praca w akordzie — hotel bezpłatny, stołów­
ka na miejscu.

Przedsiębiorstwo przyjmie również: 
— INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH

i SANITARNYCH,
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, 
— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH —

z odpowiednią praktyką na budowy miej­
scowe i zamiejscowe do Działów Wykonaw­
stwa i Przygotowania Produkcji.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płacy — Poznań, ul. Solna 12.

K6508
DZIELNICOWE PRZEDSIĘBIORSTWO RE- 
MONTOWO-BUDOWŁANE POZNAŃ - GRUN­
WALD — zatrudni natychmiast:

— MURARZY,
— TYNKARZY,
— ELEKTROMONTERÓW,
— MONTERÓW wodno - kan. i e. o.,
— CIEŚLI,
— BLACHARZY BUDOWLANYCH
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych, 
— SZKLARZA.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­

cy w budownictwie.
Reflektujemy na pracowników zamiejsco­

wych z możliwością codziennego dojazdu do 
pracy.

Wysokokwalifikowanym rzemieślnikom za­
pewnia się możliwość zakwaterowania.

Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia — Poznań, 
Al. Bema 3 b. K6522

Praca

Szlifierz i uczeń do chro- 
mowni potrzebni. Poznań, 
Kraszewskiego 16. 34617g
Gosposię lub rutynową 
pomoc domową z referen­
cjami przyjmę zaraz na 
dobrych warunkach, naj­
chętniej z prowincji. Zgło­
szenia: Rataje, ul. Kru-
cza
Smarzak.

ogrodpictwo, Fr.
34366g

15:8).
1—2. Japonia 2:0 -ito

ZSRR 2:0 0:0
3. Polska 1:8 3:o
4. Korea płd 0:1 0:3

5—6. USA 0:2 0:6
Rumunia 0:2 0:6

srebrne brązowe
PODZIAŁ 

złote
MEDALI

ZSRR 2 — 1
USA 1 3 1
Japonia 1 —- 1
Niemcy 1 — 1
Węgry — 1 —
W. Brytania — 1 —
POLSKA — — 1

NIEOFICJALNA
1. USA
2. ZSRR
3. Japonia
4. Niemcy
5. W. Brytania
6. POLSKA
7. Węgry
8. Korea
9. Włochy
10. Francja

PUNKTACJA
33 pkt.
21 „
15 „
12 „
10 »

7 „
5 „
3 „
2 »
2 »

Niedziela sportowa w Wielkopolsce

Przedstawiamy 
brązowego 
medalistę

MIECZYSŁAW NOWAK 
(Śląsk Wrocław) lat 28, tokarz, 
żonaty, ma syna, waży 60 kg, 
jest wysoki 168 cm. Trener 
Klemens Roguski. Rekordzista 
Polski w podrzucie wagi piór­
kowej 145 kg i trójboju 367,5 
kg. Inne rekordy życiowe: wy 
ciskanie 110 kg, rwanie 112 kg. 
Wicemistrz Polski wagi piór­
kowej i były wicemistrz wagi 
koguciej. Uzyskiwał wyniki i- 
dentyczne co mistrzowie Pol­
ski. Przegrywał jedynie wagą 
ciała.

Dwóch uczniów przyj­
mę żaraz do galwaniza- 
cji, powyżej lat 16. Zgło­
szenia: Kasztelańska 44.

_______ 34587g-
Pomoc domowa z prowin­
cji potrzebna. Referencje 
konieczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34885g.
Uczniów krawieckich
przyjmę. Mistrz krawiec­
ki Pawlisz, Kramarska 15. 

34604g
Uwaga! Podejmę najbar­
dziej niebezpieczną pra­
cę. Warunek: wysokie 
wynagrodzenie. Szczegó­
łowe oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34573g.

NauKa

Fragment ciekawego wyścigu kolarskiego na ulicach Pozna­
nia, zorganizowanego przez POZKol, „Express Poznański" i 

DKKF1T Grunwald.
Fot. — K. Przycbodzki

Piłka nożna
W I lidze piłkarskiej niespodzian 

ką. jest remis 1:1 uzyskany 
przez szczecińską Pogoń z Gór­
nikiem w Zabrzu.

Pozostałe wyniki ekstraklasy:

Maszynopisania liczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, dru­
gie podwórze, I piętro.

33045g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

______ 34395g

Gwardia — Odra 1:1
Ruch — Zagłębie 4:2
Szombierki — ŁKS 4:1
Śląsk — Legia 1:4
Unia — Polonia 0:2
Zawisza — Stal 2:0

W tabeli prowadzi Polonia przed 
Szombierkami i Górnikiem.

II LIGA
Arkonia — Wisła 0:2
Cracovia — Garbarnia 1:4
GKS Kat. — Polonia 5:1
Lechia — Lublinianka 3:1
Raków — Victoria 7:1
Start — Stal Miel. 1:2
Thorez — Górnik 2:0
Warmia — MZKS 1:0

POZNAŃSKA 
LIGA WOJEWÓDZKA

Bogata w imprezy była ostatnia 
niedziela.

Uliczny, ogólnopolski wyścig ko 
larski ną dystansie 180 km., w któ 
rym startowało 36 zawodników 
wygrał Fr. Surmiński z LZS 
Prudnik przed Figielem (Pafaro 
Bydgoszcz) i Widerą (Flora Gdy­
nia) wszyscy w czasie 2.28,35 godz. 
Czwarte miejsce zajął Maciszczyn 
z Wrocławia a dopiero na piątej 
pozycji uplasował się Marian Ke­
gel z poznańskiego Lecha.

W zawodach ulicznych w Gnieź 
nie główny wyścig wygrał Szaław 
ski z Łodzi przed swym kolegą 
Borysiewiczem. Puchar za zespo­
łowe zwycięstwo zdobyła druży­
na konińskiego Górnika.

Zawodnicy Lecha startowali ró­
wnież w Gorzowie, gdzde na dy­
stansie 150 km pierwsze miejsce 
Wywalczył J. Mikołajewski.

Młodzi lekkoatleci Warty w dal­
szym ciągu poprawiają swoje wy­

niki. W biegu na 4 x'480 m druży­
na zielonych uzyskała czas lepszy 
od rekordu Polski juniorów 3.22,1 
min.

W kontrolnym meczu piłkar­
skim przed dalszymi spotkaniami 
międzypaństwowymi nasza kadra 
juniorów przegrała z Ill-ligową 
Wartą 0:2 a w przedmeczu druga 
reprezentacja Polski juniorów 
zwyciężyła reprezentację junio­
rów okr?gu poznańskiego 3:1.

Sukcesem Lecha zakończył się 
turniej i puchar POZK osz. Na dal 
szych miejscach znalazły się ze­
społy: AZS, Warty i Olimpii.

Trzy zwycięstwa odnieśli ho­
keiści Warty. W meczu o Puchar 
POZHT pokonali Spartę Gniezno 
4:2, w klasie A zieloni pokonali 
Pomorzanina 2:0 i juniorzy Warty 
zwyciężyli jedenastkę Sparty 5:0.

Dwurundowe spotkanie szachi­
stów Federacji Kolejarzy Polski ’ 
Francji przyniosło sukces naszym 
barwom. Polacy wygrali 18,5:5,5.

Rozegrano tylko pięć spotkań.
Oto wyniki:
Sokół — Zjednoczeni 2:0
Olimpia K. — Grunwald 1:1
Włókniarz — Olimpia P. 1:4
Lech — Dyskobolia 2:0
Energetyk — Calisia 4:3

TABELA
1. Olimpia P. 9 15 28:6
2. Grunwald 11 15 15:13
3. Lech 8 13 24:4
4. Polonia 10 12 26:15
5. Dyskobolia 11 12 20:31
6. Warta 8 11 23:9
7. Calisia 9 10 23:13
8. Górnik 9 10 21:16
9. Energetyk 10 10 15:19

10. Zjednoczeni 10 8 12:14
11. Vitcovia 10 7 16:21
12. Włókniarz 10 7 6:21
13. KKS Kenno 9 6 16:17
14. Olimnia K. 10 5 12:28
15. Sokół / 11 5 12:37

W środę w dalszych rozgryw­
kach Pucharu Polski na szczeblu 
ogólnopolskim Lech rozegra mecz 
w Poznaniu z gdańską Lechia a 
Warta gościć będzie w Szczecinie, 
gdzie zmierzy się z reźerwami 
I-ligowej Pogoni.

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIW­
NYCH W POZNANIU - STAROŁĘCE — za­
trudni:
— FORMIERZY MASZYNOWYCH — oraz 
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH —

do prac w odlewni.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań­

skiej Fabryki Maszyn Żniwnych — Poznań - 
Starołęka, ul. Pstrowskiego nr 1. Dojazd tram­
wajami linii 13 i 14.K6499
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA ZAOPA­
TRZENIA I ZBYTU BLACHARZY, INSTA­
LATORÓW I OGRZEWNIKÓW W POZNA­
NIU, ul. Za Groblą nr 3/4 — ogłasza

KONKURS na stanowisko kierownika 
technicznego Spółdzielni.

Od kandydatów wymaga się znajomości za­
gadnień branży Spółdzielni.

Warunki płacy do omówienia. Praca na 
miejscu.

Oferty prosimy składać w terminie 7 dni od 
daty niniejszego ogłoszenia w biurze Spół­
dzielni. K6505
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS­
PORTOWE BUDOWNICTWA Nr 2, POZNAŃ, 
ulica Nasienna (przy Kopaninie) zaangażuje 
zaraz do pracy na delegacji w Koninie:

2 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH z U- 
prawnieniami czeladniczymi względnie mi­
strzowskimi;

1 ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO z U- 
prawnieniami czeladniczymi względnie mi­
strzowskimi;

1 SPAWACZA z uprawnieniami.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie i Mon. Polskiego nr 67 
(Uchwała nr 283 Rady Ministrów z 15 sierp­
nia 1960 r.).
Zgłoszenia osobiste z dokumentami w Dziale 
Zatrudnienia przedsiębiorstwa w godzinach od 
7—15,  K6524

ZARZĄD APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO 
I M. POZNANIA zatrudni zaraz:

MAGISTRÓW FARMACJI na stanowiska 
inspektorów aptek.

Praca przewidziana jest w terenie woj. poz­
nańskiego i wymagany przynajmniej 3-letni 
staż pracy w aptece otwartej. Zgłoszenia na­
leży kierować do ZAWP i m. P. — Dział Kadr, 
Poznań, ul. Bułgarska 59/61. K6573

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię garaż przenośny Sprzedam pianino, tele-
(nie blaszany), z materia­
łów niepalnych. Wiado­
mość; tel. 508-07, od godz.
18. 34562g

i wizor 17 cal., maszynę do 
! szycia „Singer”, akwa­
rium komplet. Rogaliń-

I skiego 15 m. 2, po godzi-
Kupię skóry królicze 
garbowane i farbowane 
na - czarny kolor. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34581g.

Sprzedaż

Sprzedam fortepian mar­
ki „Bechstein”, krótki. 
Kmieca 25a. 33463g
Siatkę parkanową na
klatki i sita polecam.
Czerwonej Armii 23.

 33626g
Wózki dziecięce, zabawki, 
podarki praktyczne pole­
ca Lesiński, Poznań, Ży-
dowska 33. 33687g
Drzewka owocowe poleca: 
Jar Woźny, Piątkowo, po­
wiat Poznań 31, ul. Szkol­
na 4 (obok wieży telewi­
zyjnej). Sprzedaż tylko na 
miejscu. Dojazd autobu­
sem z Dworca Autobuso­
wego i z uL Pułaskiego.

33789g

nie 16. 34615g

Samochody
Sprzedam samochód DKW 
-4, karosa stalowa. Róża­
na 9 m. 10, Beczkiewicz. 

34781g
Bagażówkę „Chevrolet- 
Canada” C-15 1,5 t, zapa­
sowy silnik, dyferencjał, 
skrzynia biegów, układ 
kierowniczy sprzedam. 
Eug. Zawodny, Gniezno, 
ul. Warszawska 33 m. 4,
telefon 39-06. 18653p
Sprzedam spiesznie, moto­
cykl „Junak”, nowy, 
18.000 zł Mogilno, ul. J. 
Kauza 35, Henryk Płotast. 
___  34592g

Sprzedam okazyjnie oso­
bową „Skodę” 1101 z ra­
diem. Lotnicza 22 m. 6. 

34597g
Sprzedam „Skodę” furgon 
pełnosprawny — 17.000 zł. 
Wiadomość: Poznań, Wa-

Sprzedam meble kuchen­
ne — okazja. Poznań, ul. 
Matejki 59 m. 16 (tylna 
klatka). Oglądać od rana
do 18. 34768g
Frezarkę nowoczesną, do­
bry stan, sprzedam spie­
sznie, tanio. Poznań, Dol­
na Wilda 8 iii. 5. 34541g

wrzyńca 28. 34626g

Nieruchomości

Sprzedam korzystnie dom 
w Swarzędzu przy Rynku 
21 izby za 60.000 zł. Sob­
czak, Poznań, Hetmańska 
61 m. 6. 34600g
Parcelę 989 ms, zadrze­
wioną, zabudowa wolno­
stojąca na Czarnej Roli 
(Winogrady) sprzedam al­
bo zamienię na samochód: 
Wartburg, Skoda-Octavia 
lub Moskwicz w dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34602g.____________  
Sprzedam dam jednoro­
dzinny 9 ha ziemi przy 
Grodzisku Wlkp., odleg­
łość 1,5 km. Izabella Bart­
kowiak, Grąblewskie Po­
lo przy szosie opalenic- 
kipL 34528g
Domek jednorodzinny,
hektar sadu nadające się 
na ogrodnictwo, hodow­
le, rzemiosło zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34625g._________ ____
Sprzedam nieruchomość 
(5 ha), dom mieszkalny, 
sad, budynki gospodarcze, 
wolny budynek, 3-piętro- 
wy, Szamotuły. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34632g.
5 mórg ziemi z zabudo­
waniem w Długiej Gośli­
nie sprzedam. Zgłoszenia 
u ogrodowego Kwiat­
kowskiego. 34667g
Sprzedam spiesznie dom 
I-piętrowy w Grodzisku 
Wlkp., centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19, lub wiado­
mość: Poznań, tel. 636-46, 
po godz. 19.34684g 
Kupię ziemię na ogrod­
nictwo około 1 ha w oko­
licy Poznania (strona 
wschodnia). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34686g.

Sprzedam zabudowaną 
zagospodarowaną działkę 
5080 mi w Tarnowie Pod­
górnym pod Poznaniem. 
Mieszkanie, garaż, dogod 
na komunikacja MKP. 
Poznań, Jerzego 15b m. 8Wilczek rasowy, serwis

Towarzystwo” chiński do herbaty, zło-
Wiedzy Praktycznej, Od- I ty , zegarek sprzedam. 
- - - — - - - - • — - Wróblewska, ul. KraszeW-

Towarzystwo Krzewienia

dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Lampego 7 
organizuje kursy: kreś­
leń technicznych budow­
lanych i maszynowych I 
i li stopnia, BHP dla e- 
lektryków (koresponden­
cyjne), spawania elek­
trycznego i gazowego dla 
zaawansowanych i po­
czątkujących. Rozpoczę­
cie kursów w I, II i III de­
kadzie bm. Informacji u- 
dziela i zapisy przyjmuje 
Sekretariat Kursów, ul. 
Lampego 7 — tel. 14-45.

K6516
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Lampego 7, or­
ganizuje kursy: kierow­
ców na wszystkie kate­
gorie (na prawo jazdy I 
i II kat. korespondencyj­
ne), kroju i szycia I i II 
stopnia. Rozpoczęcie kur­
sów w I, II i III dekadzie 
tm. Informacji udziela i 
zapisy przyjmuje Sekre­
tariat Kursów, ul. Lam­
pego 7, telefon 14-45.

K6518

skiego 9 m. 7. 34565g
Sprzedam 4 przenośne 
klatki na bobry. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34568g.
Sprzedam lub wydzierża­
wię warsztat ślusarsko- 
mechaniczny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 34628g.
Sprzedam telewizor Temp 
3 (rosyjski). Garbary 97 
m. 6, od godz. 19. 34576g
Sprzedam silnik „Merce­
desa” ciężarówki 4-cylin- 
drowy na ropę z wałem 
zapasowym. Jarocin, ul.
Wrocławska 8. 34579g
Sprzedam wózek dziecięcy 
głęboki, nowoczesny, w 
bardzo dobrym stanie. 
Zgłoszenia: telefoniczne 
840-75 lub 478-74. 34588g

Szynszyle (Chinchilla) ho­
dowlane, stare, młode pa­
ry sprzedam. Grunwaldz-

Kminek, kolender, koper 
włoski, mak biały, miętę 
kruszoną kupię. Strze­
lecka, Kostrzyn Wlkp.
 18377p

Kupię blaszany garyż. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34353g.
Kupię maszynę do czesa­
nia watoliny (wełny). 
Pioszę podać cenę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34556g.
Kupię pompę głębinową 
pięcióstłopniową o średni­
cy pd 90—120 mm. T. Cze- 
czof, Strzelno-Tri, powiat
Mogilno. IMMg

godz. 18—20. 33245g
Dom jednorodzinny do 
wykończenia w Puszczy- 
kówku — spiesznie sprze­
dam. Wiadomość — Pu- 
szczykówko, Dworcowa 
37. 33787g
Działki budowlane 1.250 
i 2.008 m!, okolica Jezio­
ra Kierskiego, teren zelek 
tryfikowany, sprzeda wła­
ściciel. Informacje: Po­
znań, Gajowa 4 m. 7, od
godż. 15—18. 33896g
Pilnie sprzedam gospodar­
stwo rolne 7 ha z budyn­
kami. Dogodne do prowa­
dzenia ogrodnictwa. Cena 
do uzgodnienia. Ignacy 
Florczak, Żychlin, ulica 
Głowackiego 3, pow. Kut­
no, woj. łódzkie. 18657p

LoKale

Sprzedam jadalnię orzech 
kaukaski, kuchnię, przed* 
pokój. Ogrodowa 9 m. 32, 
oglądać godz. 18—20.

 34599g

ka 336. 34605g
kóże silne i zdrowe krze­
wy w licznych odmianach 
spizedaje Grześkowiak, 
Poznań, Belwederska 18,
telefon 31-84, 34611g
/Pianino „Carl Ecke” 
/sprzedam. Czerwonej Ar-
mii 61 m. 7. 34612g
Sprzedam tanio pianino 
i spacerówkę. Marchlew­
skiego! 68 m. 13 . 34616g
Sprzedam piec c. o. pow. 
10 Poznań, Miła 22. 

____ 3g635g
Sprzedam wózek głęboki, 
biały Poznań, Głogowska

Sprzedam tanio: 2 ha zie­
mi ornej oraz plac pod 
budowę 400 ms, w Kłecku, 
pow. Gniezno. Informacji 
udzieli: Leokadia Gorgo- 
lewska, Krotoszyn, plac
1 Maja nr 13. 18658p
Sprzedam dom pod Ostro­
wem Wlkp., 5 km od 
dworca, z zabudowaniem 
gospodarczym, sadem, ’/« 
ha ziemi. Cena 258 tys. 
zł. Po kupnie wolny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 34520g.
Kupię willę piętrową wol­
nostojącą, wyłączoną (5 
pokoi), wszelkimi wygo­
dami, ogrodem 600—1000 
mi, w mieście, przy głów­
nych trasach do 250 tys. 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 34620g.
Wezmę w dzierżawę od 
1 do 10 ha z budynkami.
Później
Biuro

kupię. Oferty
Ogłoszeń, Grun-

waldzka 19 dla 34545g.
Gospodarstwo rolne 8 ha 
k. Turku sprzedam. Wia­
domość: Krystyna Star-

34634g M-M.
ska. Łódź, Sienkiewicza

K6614

Młode małżeństwo (człon­
kowie spółdzielni) poszu­
kują mieszkania. Peryfe­
rie (prawa strona Warty 
niewykluczone). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34571 g.
Zamienię 2 mniejsze po­
koje z kuchnią (parter), 
samodzielne na większe, 
dzielnica i piętro obojęt­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34526m.‘
Zamienię 3 pokoje 70 ms, 
skrytka, duża piwnica, 
wspólna kuchnia na 1 po­
kój z kuchnią V/2 poko­
ju z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 34535m.
Asystent WSR poszukuje 
pokoju jednoosobowego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34633g.

i Mieszkanie 4 pokoje, przy 
■ należnościami, III piętro, 
| zamienię na mniejsze —
I piętro. Oferty lub tel. 

1436-77 od godz. 19, 34699g
Sopot! Duży pokój za­
mienię na pokój w Poz­
naniu. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwald>zka 19 
dla 34709g.
2 pokoje z kuchnią w 
Trzewie zamienię na po- 
ciobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 34701 g.
l*/» pokoju, balkon, kul 
chnia, łazienka, centrum 
— zamienię na mniej wy­
godny w Poznaniu. Byd­
goszcz, Chrobrego m. 11 
— Pokora. K6612



zawiadamia

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM 
ROLNICZYM
W POZNANIU

wszystkich swych Klientów,
że w okresie
od 19 października do 19 listopada 1964 r.

PRZEPROWADZA IHWEMTURJ TOWAROW
w swych magazynach przy ul. Katowickiej L

M.H.D. ART. WtDKIEKNICZYMI * POZHAHIU
zawiadamia

O OTWARCIU PO REMONCIE
SKLEPU Z ARTYKUŁAMI DEKORACYJNYMI
PRZY ULICY SZKOLNEJ NR 1

Poznański Ośrodek Kursów

JĘZYKÓW OBCYCH
SINE »WSPÓLNA SPRAWA«

Naszych odbiorców prosimy o 
się w naszych placówkach:

< KONIN, ul. Poznańska

zaopatrywanie

nr 76, teJ. 624
LESZNO, ul. Narutowicza 6 B, tel. 21-67 

♦ OSTRÓW Wlkp., ul. Polna 1 b, tel. 684 
> WĄGROWIEC, ul. Rogozińska 1, tel. 189 

K6539

LoKale

Zamienię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią, małe na 
większe 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34619g.
Zamienię samodzielny po­
kój 21 m! parter, łazien­
ka, na samodzielny pokój, 
parter, mniejszy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34690m.
Pokój, kuchenka 48 m!, 
śródmieście zamienię na 
dwupokojowe lub podob­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3i689m.
Pilnie poszukuję trzech 
pokoi (wyłączone). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 34687m.
Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Nowowiejskiego
25 m. 21. 34622g
Małżeństwo studenckie po 
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34720m.

Zamienię pokój, kuchnią 
na dwa pokoje, kuchnia 
— warunki korzystne. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
34666m.

Ogłoszeń,
19 dla

Zguby

Zgubiono świadectwo u- 
kończenia 7 klasy, Ry­
szard Kędziora, Września, 
pi, 1 Maja 2. ’______186520 
Zagubiono kartę rejestra­
cyjną od przyczepy samo- 
ciiodwej nr rejestracyjny 
P 17102, Kółko Rolnicze, 
poczta Pępowo.___ 18655p
Zagubiono świadectwo u- 
kończenia klasy piątej na 
nazwisko Janusz Wasie- 
lewski, ■ wydane przez 
Szkołę Podstawową wr 
Śmiglu, w roku 1959.

• (18656p

Różne

Posiadam 40.000 zł ocze­
kuję propozycji, dam 
współpracę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34648g.

Dnia 12 października 1964 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., śp.

Janina Dybalska
Pogrzeb 

o godzinie 
nikowie,

z domu WALIŃSKA 
odbędzie się w czwartek, 15 bm., 
15.15 z kaplicy cmentarnej na Ju-

o czym w głębokim smutku pogrążony 
zawiadamia

MĄŻ Z RODZINĄ

Dnia 10 października 1964 r. -zmarła moja naj­
droższa żona, matka i babcia, śp.

Karolina Niedzielska
z domu MAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm., 
o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKA I RODZINA

34905g

Dnia 11 października 1964 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, brat, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Stanisław Dymowski 
emeryt zawiadowca stacji PKP 

przeżywszy lat 77.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm„ 

o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Strapione
ŻONA, DZIECI, SIOSTRY I WNUKI 

Poznań, Hilda NRF, Wągrowiec, Zielona Góra,
Żary, Chojnice. 34854g

Dnia 10 października 1964 r., zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż. dziadek, 
brat, wujek i szwagier, przeżywszy lat 68, śp.

Czesław Suchanecki
b. powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbęćtaie się w środę, dnia 14 bm., 
o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej □a Ju­
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ulica Pamiątkowa 7 m. 54. 34892g

Antoni Ruszkiewicz
MISTRZ STOLARSKI 

ukochany mąż, troskliwy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek zmarł dnia 12 października 1964 r.
po ciężkich cierpieniach, opatrzony 
tami św., w wieku lat 81.

Sakramen-

bm., o go-Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 ___, _ „
dżinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA I RODZINA

Jarocin, Poznań, ul. Kilińskiego 9 m. 19.

Gr«nw41dzk» ;

Bogaty wybór — dywanów, chodników, firan, materiałów 
meblowych i dekoracyjnych oraz koce, kołdry, kapy, na­
rzuty, płótno i bielizna pościelowa.

M6596

Wkrótce - 20 października - ciągnienie
Krajowej Loterii Pieniężnej
Jak najszybciej wstąp do KOLEKTURY
PO SWÓJ SZCZĘŚLIWY LOS

K62W

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia <?o 
chiztu. Szewska 20 . 33963g 
Bieżnikuję opony do Sy­
reny, Skody, Moskwicza, 
Wartburga i Warszawy w 
24 godzinach. Wulkaniza­
cja, Poznań, Dąbrowskie-

Przyjmę malowanie tka-
nin, filmdrukiem,
trwałe 
własne 
Oferty

kolory.
ładne 

Wzory
lub powierzone. 
Biuro Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 34695g.

go 241, 33596g
Pożyczki 7.090 zł pilnie 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34643g.______________ 
Posiadam samochód „War 
szawa”, oczekuję propo­
zycji. Luboń, Okrzeji 19. 

34702g
Posiadam samochód — 
„Wartburg”, przyjmę roz 
wożenie towaru, oczeku­
ję propozycji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 34694g.

Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców 3 dni. Cybulskiego 
nr 16. 34712g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
skradzioną pieczęć 
firmową
Liceum
Ogólnokształcącego 
im. J. Słowackiego 
w Grodzisku Wlkp.

K6604

Matrymonialne

Reprezentacyjna, na sa­
modzielnym stanowisku, 
komfortowe mieszkanie i 
samochód pozna odpo­
wiedniego pana z wyż­
szym wykształceniem, do 
lat 50. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34623g.

Panna posiadająca miesz­
kanie zapozna pana od 
55—65 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
di a 34606g.
Reprezentacyjna, na sa­
modzielnym stanowisku, 
posiadająca willkę i sa­
mochód pozna kultural­
nego pana z wyższym wy­
kształceniem, do lat 49. 
Ce1 matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34624g.

Dnia 11 października 1964 r., opatrzony Sa­
kramentami św., zmarł nasz najukochańszy brat, 
wujek i szwagier, przeżywszy lat 61, śp.

Wojciech Teraźniewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm., 

o godzinie 16.15 na cmentarzu na Junikowie,

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

M6657

Dnia 11 października 1964 r. zmarła, opatrzona 
Sak'ramchtafńi św., śp.

Helena Moszyńska
urodzona 11 lutego 1911 r. w Łoniowie

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm„ 
o godzinie 16.15 na cmentarzu w Puszczykowie 
k. Poznania.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 17 bm., 
o godzinie 8 w kościele Sw. Rocha, w Poznaniu.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Sw. Rocha 6c m. 1. 34906g

Dnia 10 października 1964 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, mój drogi mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

Władysław Przybylski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o go­

dzinie 14.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Luboń, Poznań, Leszno^ Kościan. K6658

Dnia 11 października 1964 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zmarł mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść 
i dziao'ek, przeżywszy lat 56, śp.

Władysław Batura
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm., 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smptku pogrążeni 
Zona, córki, syn, synowa, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
34871g

W dniu 11 października 1964 r. zmarł

Wojciech Teraźniewski
b. pracownik Zarządu PKS, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
oraz Medalem X-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o go­
dzinie 16.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Zmarły był dobrym i sumiennym pracow­
nikiem.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja

Rada Miejscowa P. O. p.
ZARZĄDU WOJEW. PRZEDSIĘBIORSTWA 

PAŃSTW. KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 
W POZNANIU

34903g

POZNAŃ, AL Stalingradzka 32/40 
przyjmuj e 

dodatkowe zgłoszenia do grup nauczania 
bezpośredniego, konwersacyjnego

SZYBKOŚCIOWEGO, INTENSYWNEGO
oraz

TRADYCYJNEGO, ZMODERNIZOWANEGO 
języka: angielskiego, francuskiego, hiszpańskiego, niemiec­
kiego, rosyjskiego —' dla początkujących i zaawansowanych. 
Zapisy oraz informacja: osobista i telefoniczna (tel. 532-55), 
w kancelarii Ośrodka, AL Stalingradzka 32/40, Szkoła 65 
w dni powszednie oprócz soboty wyłącznie w godz. 17—20. 
UWAGA! Zgłoszenia zakładów pracy na naukę dla grup 
przyzakład. na korzystnych warunkach, ' jeszcze aktualne.

Ostatnie dni zapisów!
Ucz się języków obcych — najlepszymi, 
nowocześnie eksperymentowanymi metodami!

_______  K6629

ZŁOTO 
SREBRO

skupują
sklepy PHD

„JUBILER11
K6084

Dwie panny w wieku 22— 
94 lat, średniego wzrostu, 
poznają inteligentnych 
panów z wyższym lub 
średnim wykształceniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18654p.

ZAKŁADY GAZOWNICTWA 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 
POZNAŃ, ulica Grobla 15

POSIADAJĄ DO SPRZEDAŻY

CZĘŚCI WYMIENNE
do samochodów: Skoda, Mercedes, Ci­
troen, Bedford, Ford.
Informacje otrzymać można w Dziale 
Zaopatrzenia i Zbytu, ulica Grobla 15, 
pokój 221.

K6654

ZŁOM
SREBRNY

Dnia 12 października 
1964 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, 
ojciec, dziadek i teść, 
śp.

Alojzy Torłop
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 15 bm., o 
godzinie 15.45 z kapli­
cy cmentarnej na Ju­
nikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
' M6660:

Fauna lat 28, z wyższym 
wykształceniem technicz­
nym (wzrost 171 cm), po­
zna odpowiedniego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34609g.
Pan lat 34, wykształcenie 
wyższe, techniczne, nieza­
leżny z braku znajomości 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34627g. ______________
Wdowa po sześćdziesiątce,
mieszkaniem zapozna
wdowca. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34675g.

Dnia 11 października 1964 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., za­
kończył swój pracowity, utrudzony żywot, mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 60, śp.

Franciszek Mierzejewski
MISTRZ KOWALSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm., 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarza przy ulicy 
Lutyckiej na Sołaczu.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Piątkowo, ulica Kasztanowa 5. 34805g

W dniu Tl października 1964 r. zmarł mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

Stefan Fornalak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o go­

dzinie 16 na cmentarzu parafialnym na Nara­
mowicach.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 12 października 1964 r. zmarł nagle, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

Kazimierz Ohnsorge
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm., 

o godzinie 16.15 na cmentarzu na Junikowię,

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA I WNUKI

M6659

Antoni Różański
odznaczony Krzyżem Powstańczym, 

mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec i teść 
oraz ukochany dziadek — zmarł dnia 11 paź­
dziernika 1964 r., w wieku lat 78, po długo­
trwałych cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm., 
o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O tym zawiadamiają
w głębokim żalu pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE,
ZIĘC I WNUKI 34894g

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ
w sklepach „YERITAS^

Poznań, ul. Kantaka 10
Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 2
Kalisz, ul. Garbarska 2

Przetargi

K6147

KOMENDA CHORĄGWI WLKP. HARCER­
STWA W POZNANIU, ulica Kościuszki 80a, 
ogłasza PRZfcTARÓ NIEOGRANICZONY ‘ na 
sprzedaż: .

1. samochodu osobowego marki Skoda 1102, 
cena wywoławcza 15.000,—zł,

2. samochodu osobowego marki Skoda 1200, 
cena wywoławcza 18.000,—zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 paździer­
nika 1964 r., w Poznaniu ulica Bema 20 (Har­
cerska Kolejka Dziecięca).

Przystępujący do przetargu winien wpła­
cić do kasy Komendy Chorągwi wadium w 
wysokości 10 procent ceny wywoławczej naj­
później w przeddzień przetargu.

W. w\ pojazdy oglądać można na terenie 
H. K. D., ul. Bema 20, od dnia 19 paździer­
nika 1964 r., w godzinach od 10—14. 34681g

^^Radio i ¥ełe Willi
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Piosenka dnia; 8.10 Transmisja XVIII Igrzysk 
Olimpijskich w Tokio; 8.50 Z mojej teczki; 9 Dla 
kl. VII pt.: „Wujaszek Papkin”; 9.30 Wiązanka me­
lodii z opt. „Narzeczona Kozaka”; 9.40 Dla przed­
szkoli pt.: „Bocian Kajtek gospodaruje”; 10 Solistki
polskie w nagraniach z orkiestrą; 11
siury” opow.; 11.56 , 
doniości olimpijskie 
12.40 Dla kl. IV pt.:

,Rodzice a dziecko”
.Powrót Mi-

12.15 Wia-
12.25 „Rolniczy kwadrans”; 

.Trzygoda w Malborku”; 13.05
Transmisja XVIII Igrzysk Olimpijskich w Tokio; 
13.50 Wiązanka przebojów 15-lecia cz. I; 14.15 „Mówi 
Rozgłośnia Harcerska”; 14.30 Płyty „Polskich Na­
grań”; 15.10 Na różnych instrumentach; 15.30 Z ży­
cia ZSRR; 16 „Polskie Zespoły Pieśni i Tańca”; 
16.35 „Ja i praca”; 17.05 Wiadomości olimpijskie; 
17.10 „List z Polski”; 17.25 „Dysk olimpijski” — 
ode. pow.; 17.45 Pięć minut o wychowaniu; 17.50 
Publicystyka międzynarodowa; 18 Koncert dnia; 
19 Język rosyjski; 19.15 „Zielony magazyn”: 19.30 
„Partyzanckim szlakiem”; 20.26 Sport; 20.10 Studio 
Klasyczne — „Sułkowski” dramat; 22.10 Koncert ży­
czeń miłośników muzyki poważnej; 22.45 Piosenki 
w wyk. A. Biel, U. Dudziak i J. Połomskiego.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.40 Wiadomości olimpijskie; 8 Pio­

senka dnia; 8.15 Język angielski; 8.35 Przegląd prasy 
literackiej; 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 10 Portrety literackie aud. o twór­
czości Martina Andersena Nexó; 11 Z twórczości 
Fr. Schuberta; 11.40 Ekonomiczny problem tygod­
nia; 12.15 Wiadomości olimpijskie; 12.50 My i nasze 
dzieci; 13.25 „Almanach radiowy”; 14.45 „Błękitna
sztafeta”; 15.15 Gabriel Faure
„Masąues Bergamasąues”

Suita
15.30

orkiestrowa 
dla dzieci

„Tryumf pana Kleksa” — ode. pow.; 16.05 Wiado­
mości olimpijskie; 16.30----- ~ ~
„Poznań literacki”; 
kompozytorów; 17.12 
estradowe ZSRR;

Felieton Fornalczyka
16.40 z twórczości poznański-h
„Za 

18.15
Odrą i Nysą”; 17.32 Ork.
Odtworzenie transmisji 

XVIII Igrzysk Olimpijskich w Tokio; 19.05 Muzyka 
i aktualności; 19.30 Kalejdoskop kulturalny; 20 Ko. 
mentarz J. Frąckowiaka; 20.10 „Lepiej się nie za­
stanawiaj” — słuch.; 20.30 Muzyka taneczna; 21.27 
Kronika olimpijska i wyniki Totalizatora Snort.;
21.50 Melodie taneczne; 22 Reportaż z II Festi­
walu Oper i Baletów Polskich; 22.15 Uniwersytet 
radiowy — „Socjalizm a gospodarka chłopska”; 22.30 
„Ambicje i starty”; 22.45 Międzynarodowa Trybuna 
Kompozytorów przy UNESCO — Paryż 1964; 23.20 
Włoskie i francuskie melodie rozrywkowe.

WIADOMOŚCI: 5.36, 
JM, 23.50.

6.30, 7.30, 8.30, 12.05 16, 19,

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re­
daktora naczelnego). Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy; sekretariat redakcji 657-76. w godz. 8.30—17.30: redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85; ’ 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18;dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
Ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne i

—. 4®. Macewa Kasprzaka, Boznań. uL Zwierzyniecka 3» , i

TELEWIZJA: 16.56 Program dnia; 16.55 Wiado­
mości; 17.05 „Co warto zobaczyć”; 17.15 „Chwila 
wspomnień — rok 1958”; 17.45 3 agazyn Wojskowy; 
18.?o XVIII lerzyska Olimpijskie w Tokio — (Ber­
lin); T9.10 PKF; 19.r0 Dobranoc i dziennik; 20.30 
Śpiewa Kalina Jędrusik; 22.55 Film fab. prod. fran­
cuskiej „Diabelski podmuch” (od 16 1.); 22.30 XVIII 
Ig-zyska Olimpijskie — „Dziś w Tokio” (Berlin).

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



XX-Eecia

LOK i MO
Zarząd Koła Ligi Obrony 

Kraju i Zarząd Klubu Ofice­
rów Rezerwy przy Woje­
wódzkim Związku Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu zorganizo 
wały w minioną sobotę, w 
Klubie „Mozaika”, uroczystą 
akademię z okazji XX-lecia 
PRL i LOK.

Po okolicznościowym refe­
racie prezesa Zarządu Koła 
Tadeusza Sonncwenda, który 
omówił historię tej organiza­
cji i dorobek jej kół w spół­
dzielczości, zabrali głos przed 
stawiciele wojska, Prezydium 
DRN Stare Miasto oraz Za­
rządu Wojewódzkiego LOK. 
Wyrazili się oni z uznaniem 
o pracy kół LOK-u w spół­
dzielczości pracy i wyróżnili 
najbardziej zasłużonych dzia­
łaczy LOK dyplomami.

Na zakończenie uroczysto­
ści Zarząd Koła przy WZSP 
przekazał przedstawicielom 
wojska 100 książek dla biblio 
teki przy jednostce KBW o­
raz aparat radiowy dla 
cowników wojskowego 
miaru sprawiedliwości.

Akademię urozmaiciła 
artystyczna z udziałem

pra­
wy-

cześć 
zesuo

łu
.Nurt”. (1)

Klubu Studenckiego

W Szkole Podstawowej nr 
10 przy ul. Bosej, z racji ob­
chodzonej obecnie XX rocz­
nicy powołania Milicji Oby­
watelskiej, odbyło się spotka 
nie młodzieży z oficerami 
Miejskiej Komendy Ruchu 
MO. Wyświetlono dwa filmy 
o przepisach drogowych, a 
następnie dzieci wręczyły mi­
licjantom wiązanki kwiatów. 
Odczytano też list z gratula­
cjami i życzeniami do Komen 
danta Wojewódzkiego MO.

(c)

Sesja DRN 
Stare Miasto

W czwartek, 15 bm. o godz. 10,
■w sali Pałacu Kultury, ul. Czer­
wonej Armii odbędzie się XXVIII 
sesja Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Stare Miasto. Na sesji omó­
wiona będzie dotychczasowa uzia- 
łalność ławników oraz odbędą się 
wybory ławników do Sadu Po­
wiatowego dla m. Poznania, (na)

INFORMUJEMY
Na spotkanie z piosenką radaiec 

ką zaprasza dzisiaj, o godz. 18, 
Klub TPPR, ul. Ratajczaka 37.

Zebranie Sekcji Nauczycieli E- 
merytów na Starym Mieście od­
będzie się dzisiaj o godz. 17 w 
szkole przy ul. Garncarskiej 7.

Zebranie ogólne Koła Pomocy 
Dzieciom Specjalnej Troski od­
będzie się dzisiaj, o godz. 18, w 
sali 25 Izby Rzemieślniczej, 
Marchlewskiego 108/112.

Na prelekcję J. Winklera 
„Grafika w XX-leciu ĘRL” 

ul.

pt. 
za-

prasza dzisiaj, o godz. 20, Klub 
Wolnej Myśli, ul. Woźna 12.

MUZYKA

Koncert organowy z orkiestrą
Majestatyczne organy, dominu­

jące nad wielką auląsL'/iM, 
nie są jednak dostatecznie wy­
korzystane w cyklu koncertów 
symfonicznych. Tylko raz do ro­
ku (mniej więcej) prosi się wir­
tuoza, aby zasiadł do dostojnego 
instrumentu Jana Sebastiana. In­
na sprawa, że nasz sfatygowany 
Felkner (zbudowany w roku 19101 
■wymaga znowu remontu i na­
strojenia (już raz po wojnie pod­
jął taką pracę R. Polcyn). Właś­
nie na organach popisywał się so 
lista ostatniego wieczoru Filhar­
monii prof. Feliks Rączkowski. 
Wybitny artysta jest docentem 
PWSM w stolicy. Często koncer­
tuje, także za granicą (Włochy, 
Austria, Jugosławia, Czechosłowa­
cja). Organizuje słynne sopockie 
Festiwale Muzyki Organowej. Na 
leży do niestety nielicznych u 
nas, a żarliwych propagatorów 
muzyki polskiej (grając cale reci­
tale poświęcone wyłącznie muzy­
ce ojczystej).

W I części wieczoru F. Rącz­
kowski wykonał z orkiestrą „Kon 
cert F-dur” (IV)Haendla. Resztę 
programu wypełniły utwory solo­
we: potężne „Preludium i fuga 
g-moll” Bacha (jakże plastycznie 
uwypuklona tu została tematyka) 
poważny „II chorał h-moll” Franc 
ka (właściwie kiłkuczęściowa ran 
tazja organowa) i na zakończenie 
neoromantyczne „Finale z I Sym­
fonii” F. Nowowiejskiego (kom­
pozycja nie wykonywana od cza­
sów przedwojennych). Nastąpiły 
bisy, których domagała się teraz 
zachwycona publiczność (aula 
UAM była Wypełniona bardziej 
niż zwykle). Bacbowska „Toc­
cata i fuga d-moll?* zakończyły ca 
łość mistrzowskich popisów prof.

Nadzorować trzeba cały rok
| Na przykładzie remontów na Starym bieście

Kilkadziesiąt tysięcy osób 
podróżowało „Turystą”

VĄ7ielokrotnie na naszych lamach omawialiśmy niedociąg- 
nłęcia w wykonywaniu remontów domów mieszkal­

nych. W minionych latach przyczynę tych niedomagań tłu­
maczono najczęściej istnieniem tylko jednego przedsiębior­
stwa remontowego w naszym mieście, które nie było w sta­
nie zaspokoić wszystkich potrzeb zgłaszanych przez dziel­
nice. Powodów zresztą było więcej, m. in. brak fachowców,
zwiększanie zakresu robót podczas rcmontowanią danego 
obiektu, nie zawsze aktualna dokumentacja itp.dokumentacja itp.
Powołanie dzielnicowych 

przedsiębiorstw remontowo- 
budowlanych miało przyczynić 
się do sprawniejszego przebie- 
go remontów7. Czy tak się fak­
tycznie stało? Niestety, nie. 
Realizacja remontów nadal ku 
leje. Lokatorzy remontowa­
nych domów, w dalszym ciągu 
donoszą nam o wielu uster­
kach i zbyt długo trwających 
naprawach. Zdarza się nadal, 
że rozpoczęty remont przery­
wa się na kilka lub kilkanaś­
cie dni.

Toteż na wielu spotkaniach 
z mieszkańcami oraz na se­
sjach DRN poświęca się temu 
tematowi sporo miejsca. Re­
monty są zatem sprawą wiecz 
nie aktualną, a to dlatego, że 
nie można doczekać się solid­
nej i planow7ej pracy powoła­
nych do nich przedsiębiorstw.

Aby sprawiedliwości stało 
się zadość, trzeba przyznać, że 
nie wszędzie dzieje się źle, że

Giełda książek 
technicznych

Z inicjatywy WKP NOT i 
przy współpracy z Wojewódz 
ką Komisją Związków Za­
wodowych oraz z „Domem 
Książki” zorganizowana zo­
stała w Domu Technika w 
dniach od 13—15 bm. Giełda 
Książek Technicznych, na któ 
rej wystawiono ponad 3 500 
pozycji. Głównym celem gieł­
dy jest umożliwienie zakła­
dom uzupełnienia 
rów o najnowsze 
zwrócenie uwagi 
winny wycofać 

księgozbio- 
pozycje i 

jakie po­
zę swoich

zbiorów książki przestarzałe.
Wachlarz wystawianych na 

giełdzie książek jest bardzo 
szeroki, gdyż omawia się w 
nich takie problemy jak; psy 
etiologia pracy, socjologia w 
zakładach przemysłowych, e- 
konomika przemysłu, bhp, pra 
ca kobiet i młodocianych, 
organizacja przedsiębiorstw.
nauka o 
woczesne 
wieznego

Byłoby

pracy ludzkiej, no- 
metody perspekty- 
planowania itp.
wskazanym, aby w 

dobrze zrozumiałym intere­
sie społecznym i personelu 
inżynieryjno - technicznego 
poszczególne przedsiębiorstwa 
wydelegowały na giełdę swo­
ich przedstawicieli dla doko­
nania na miejscu konfronta­
cji i wybrania książek dla 
swoich zakładów pracy. (1)

Bączkowskiego, który raz jeszcze 
udowodnił, że z naszego starego 
instrumentu wydobyć można spo­
ro ciekawych barw i dźwięko­
wych efektów.

Na wstępie koncertu orkiestra 
Państwowej Filharmonii odtwo­
rzyła dawno nie słyszaną uwertu­
rę do opery „Ifigenia w Aulidzie” 
Ch.W. Glucka, utwór wielce szla­
chetny w swym namaszczonym 
patosie. Dyrygował Adam Kowal­
czyk, zabiegając o stylowe frazo­
wanie, jędrność rytmu i starannie 
wyważoną, klasyczną, nieprzcja- 
skrawioną dynamikę. Należy ża­
łować, że nasz młody dyrygent — 
asystent jakoś zbyt rzadko poka­
zuje się na estradzie, jedynie kie­
rując (zresztą wzorowo) taśmote­
ką Filharmonii.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

TEATRY

PAŹDZIERNIK Teofila,

13
Eustachego

wtorek Słońce: 6.13—17.04

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 15 „Maria Stuart”; OPERA — 
g. 19 „Pinokio” (Opera Wrocław­
ska); OPERETKA — g. 19 „Cnot­
liwa Zuzannń”; MARCINEK — g. 
11 „Która gadzina?”

KIWA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Ryczące lata” (włoski 12 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Upał” (poi., 12 1.); — 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Na tropie poli­
cjantów” (ang., 16 1,); GONG — g. 
10 i 12 „Sprytny Piotr” (węg., 9 

w niektórych domach 
przebiegają sprawnie,

remonty 
a z j a—

kości prac lokatorzy są zado­
woleni. Dobrze na ogół są 
także wykonywane plany rze­
czowe i finansowe. W tym ro­
ku np. Dzielnicowe Przed­
siębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane, które zajmuje się re­
montami domów na Jeżycach 
i Nowym Mieście wykona swój 
roczny plan. To jest na pewno 
duże osiągnięcie, gdyż w po­
przednich latach nie mogło się 
ono poszczycić takim sukce­
sem.

Gorzej przedstawia się sy­
tuacja na Starym Mieście. 
Wprawdzie Prezydium DRN 
zapewnia, że do końca grud­
nia br. zdoła ono nadrobić za­
ległości powstałe w minionych 
miesiącach, jednak naszym 
zdaniem może się to ujemnie 
odbić na jakości prac. Pospiech 
nie sprzyja bowiem należyte­
mu wykonywaniu remontów.

W tym roku zabezpieczające 
remonty miały być przeprowa­
dzone na Starym Mieście w 
118 budynkach. Do ubiegłego 
tygodnia zakończono je całko­
wicie w 53 domach, a 40 znaj­
duje się jeszcze w remoncie. 
Do tej pory nie zaczęto na­
praw aż w 25 obiektach. Jak 
z tego wynika — prace nie 
przebiegają planowo. Zaległo­
ści powstały m. in. z braku lu­
dzi '(około 35 w ciągu roku) 
rozpoczynaniem równocześnie 
remontów w zbyt wielu bu­
dynkach naraz oraz wskutek 
wykonywania przez DPRB sze­
regu innych prac.

Cały roczny plan ustalony 
pod koniec 1963 r. i uzupeł­
niany na początku tego roku 
przedsiębiorstwo zaakceptowa­
ło. To znaczy, że podjęło się 
ono wykonania wszystkich 
prac na podstawie znajomości 
swoich możliwości. Tymcza­
sem okazało się, że plan rze­
czowy remontów do końca 
sierpnia br. wykonano w nie­
całych 40 procentach. Znów 
więc powtarza się historia z 
tych lat, w których istniejące 
wtedy jedno przedsiębiorstwo, 
mimo wyrażenia zgody na wy­
konanie rocznych zadań, obiet­
nic nie dotrzymywało.

A przecież DPRB Stare Mia - 
sto powstało jako pierwsze w 
naszym mieście i startowało
bardzo dobrze, 
że zdobywając 
kiem więcej 
osiągać będzie 
wyniki. Stało

Wydawało się, 
z każdym ro- 

doświadczeń, 
coraz lepsze 
się inaczej.

Wprawdzie dzięki zleceniu nie 
których prac innym wykonaw­
com roczny plan remontów 
może być wykonany, jednak 
wydaje się, że nie tędy wie­
dzie droga do uzyskania ocze­
kiwanych wyników. Na przy­
kładzie właśnie Starego Mia­
sta nasuwa się wniosek, by

Sesja naukowa 
Ligi Kobiet

Z okazji 20-lecia Polski Lu­
dowej Zarząd Wojewódzki Li­
gi Kobiet i Wojewódzki Wy-
dział 
wały 
sesję 
sesji

Spółdzielczyń zorganizo- 
w miniony poniedziałek 
popularno-naukową. Na 
wygłoszono m. in. refe­

raty na tematy ochrony zdro­
wia kobiety oraz praktycznej 
realizacji uprawnień kobiet 
pracujących w zakresie pra­
wa pracy. (a)

I.), g. 16, 18 i 20 „Opowieść sen­
tymentalna” (rum., 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Garbus” (franc., 
12 1.); g. 19.30 „Dwa oblicza zem­
sty” (USA, 16 1.); GWIAZDA — g. 
10.30 i 13 „Wzgórze 905” (jug., 12 
1.), g. 15.30 i 18 „Rekiny finansje- 
ry” (franc., 18 1.), g. 20.15 DKF 
„Kamera”; HUTNIK — nieczyn­
ne; KOSMOS — g. 17 „Tragedia 
optymistyczna” (radź., 16 1.), g. 19 
Dyskusyjny Klub Filmowy; MAL­
TA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Bunt ka­
pitana” (czeski, 16 1.); OLIMPIA 
g. 10, 12.30. 15, 17.30 i 20 „Ostatni 
cowboy” (USA, 12. 1.); OSIEDLE 
g. 15.45 „Żółte psisko” (USA, 7 1.), 
g. 18 i 20.15 ,,'Deresa Desqueyroux” 
(franc., 16 !.)• PAŁACOWE — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Reszta jest 
milczeniem” (NRF, 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10, 13, 15.30 i 19.30 „Młode lwy*’ 
(USA, 16 1.); RUSAŁKA (Swa­

DPRB otaczane były szczegól­
ną opieką ze strony prezy­
diów DRN i samych radnych. 
Dopóki problem remontów ist­
nieje przedsiębiorstwa muszą 
być nie tylko nadzorowane ze 
strony władz dzielnicowych 
lecz także kontrolowane i to 
od 1 stycznia do końca grud­
nia każdego roku. Chodzi o to, 
by w razie jakichś niedoma­
gań, powstałych obojętnie z 
jakich przyczyn, można było 
natychmiast pomóc w 
przezwyciężeniu, (an)

ich

Tysiąclatka imienia 
W. Wasilewskiej

Na uroczystość oficjalnego 
otwarcia drugiej z kolei szko
ły podstawowej pomnika
Tysiąclecia na Grunwaldzie 
przy ul. Chociszewskiego, któ 
ra odbyła się wczoraj, przy­
byli przedstawiciele władz 
dzielnicy, rodzice i ucznio­
wie. Ponadto brali w niej u- 
dział członkowie Społeczne­
go Komitetu Budowy Szko­
ły.

Szkoła otrzymała imię Wan 
dy Wasilewskiej. Aktu tego 
dokonał kurator Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, dr 
J. Stoiński. Tradycyjną wstę 
gę przeciął nrzewodniczący
Pre^ydium DRN
B. Matczak.

Tysiąclatka na 
dzie, do której 

Grunwald

Grunwal- 
ućzeszczają

uczniowie od początku tego 
roku szkolnego, posiada 15 
izb lekcyjnych, salę gimna­
styczną oraz trzy gabinety: fi 
zyczno-chemiczny, biologicz­
ny oraz geograficzny, (a)

Wystawa cennych 
dokumentów

W Starym Ratuszu, siedzi­
bie Oddziału Historii Poznania 
Muzeum Narodowego, można 
obejrzeć cenne dokumenty 
związane z historią naszego 
miasta. Są to np.: dokument 
z 1254 r„ w którym książę 
Przemysław I zwalnia od cła 
kupców przybyłych do Pozna­
nia w oktawie św. Dominika 
(Pierwsze targi poznańskie’); 
przywilej lokacyjny Poznania 
(transurnpt z 1443 r., ponieważ 
oryginał z 1253 r. się nie za­
chował); dokument z 1358 r., 
w którym król Kazimierz Wiel 
ki sprzedaje miastu wójto­
stwo; oraz pismo, w którym 
król Jan Olbracht w 1496 r. 
potwierdza wolność sądów m. 
Poznania.

Wszystkie dokumenty po­
chodzą ze zbiorów Archiwum 
Państwowego w Poznaniu. 
Wystawę można zwiedzać w 
tym tygodniu codziennie, o- 
prócz soboty, w godz. 9—15, w 
śro. y 12—18, w niedziele 10— 
15. (na)
r

Za co ten podatek?
Prezydium' Gromadzkiej Rady Narodowej w Suchym 

Lesie pod Poznaniem, budując w wymienionej miejsca-' 
wości nową agronomówkę, zajęło także w użytkowanie 
przylegający do niej kawałek gruntu, dzierżawiony do 
tej pory przez Stanisława Kłysza. 7'ak więc zdziwił się 
„były” właściciel działki, gdy w tych dniach komornik 
zajął mu w domu radio „Pionier”, wartości — jak okre­
ślono na kwicie — 200 zł, a to wskutek.... niezapłacenia 
podatku za ową działkę. Ponadto na 14 bm., godzinę 11.30 
wyznaczono licytację owego aparatu.

Zainteresowany interweniował przeto u nas, zapytu­
jąc: za co ma płacić podatek, skoro wspomnianego ka­
wałka gruntu już nie uprawia?

Powyższe pytanie kierujemy pod adresem Wydziału 
Finansowego Prezydium RN powiatu poznańskiego, któ­
ry zakwestionował „Pioniera” i wyznaczył termin jego 
licytacji. Bo nam się wydaje, że roczny podatek za użyt­
kowanie działki powinien już płacić obecny jej wła­
ściciel. (kp)

rzędz) — g. 17 i 19.30 „Dotknięcie 
nocy” (poi., 16 1.); SCALA — g. 
16, 18 i 20 „Strzelba z Nevesinje” 
(jug., 12 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 
20 „Topór z Wandsbeck” (NRD, 
16 1.); WARTA — g. 10—13 „non 
stop” — „Spotkanie z diabłem” — 
(franc., 12 1.), g. 15 i 19 „Przemy- 
nęlo z wiatrem” (USA, 14 1J; 
WILDA — g. 10 i' 12.30 „Rio Bra- 
vo” (USA, 12 1.), g. 15, 17.30 i 20 
„Nieznany” (poi., 12 1.); WIEDZA 
(Pałac Kultury) — g. 15\(fi|my 
szkolne kl. VI i IX) „Swiatl w ko- 
czewce”, „Robert Koch”, „Dro­
bnoustroje a urodzajność gleby”; 
g. 16 i 17.30 (filmy pop.-napk.) 
„Jan Sebastian Bach”, „Olga Sa­
wicka”, „To tylko lekcja”, „U źró 
deł plastyki” (bezpłatne); WRZOS 
(Luboń) — g. 17 i 19.15 „Godzina 
nadziei” (pal., 16 1.); WRZOS (Mo­
sina) — Jg, >17 i 19.15 „Dwaj pa­
nowie (poi., 16 L).

Około 52.000 osób skorzystało w ubiegłym roku z wy­
cieczek i innego rodzaju usług Spółdzielczego Biu­

ra Podróży „Turysta” w Poznaniu. W tym roku biuro 
rozszerzyło znacznie swoją d ziałalność i — jak wszystko 
wskazuje *— obsłuży w sumie około 70.000 osób.
Główną dziedziną działal­

ności „Turysty” jest organi­
zowanie kilkudniowych wy­
cieczek do najpiękniejszych 
zakątków kraju, głównie na 
Wybrzeże, Mazury. Bieszcza­
dy, w okolice Zakopanego i 
w Sudety.

Niezależnie od tego Spół­
dzielcze Biuro „Turysta” pro 
wadziło innego rodzaju wy­
cieczki. a mianowicie: szkole 
niowo-instruktażowe dla za­
poznania pracowników danej 
branży z przodującymi zakła 
darni, czy systemami organi- 

umożli-zacji, biwakowe
wiajace wypoczynek na łonie 
natury, jedno — lub wielo­
dniowe wycieczki kraioznaw 
cze połączone z rozrywkami, 
zab^wapii i zawodami.

Około 500 osób skorzystało 
w tym roku z wvcieczek za­
granicznych do Rumunii, Ju 
gosławii, Bułgarii, Czecho­
słowacji. NRD i na Węgrv.

Niezależnie od tego Snół- 
dzieicze B;uro rozprowadziło 
już blisko 1.300 skierowań na 
wczasy w prywatnych do­
mach w różnvch malowni­
czych miejscowościach kraju 
i zorganizowało m. in. w ma- 
iu au+okarowa wycieczkę po 
Rzesz^wszCzyznie szlakiem 
gen. Świerczewskiego.

W obecnej chwili Spółdziel 
cze Biuro przyjmuje zgłosze­
nia na ogólnopolski zlot w 
Poroninie. Odbędzie się on 
18 bm. z okazji 47-rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej i XX-lecia Polski 
Ludowej. Wyjeżdżający na 
zlot wybrać mogą w tym wy 
nadku jeden z czterech ma­
lowniczych atrakcyjnych szła 
ków i zwiedzić przy tei spo­
sobności różne miejscowości.

„Turysta” zamiera w przy­
szłości wybudować nowe o-

KWIACIARNIA — CAŁĄ DOBĘ
W sierpniu wydrukowaliśmy fe­

lieton pt. „Po teściową bez kwiat­
ka”, w którym stwierdziliśmy, że 
dworcowa kwiaciarnia jest zbyt 
wcześnie zamykana. Uniemożli­
wia to zaopatrzenie się w kwiaty 
osobom udającym się po kogoś na 
dworzec.

Poznańskie Restauracje Dwor­
cowe „WARS” odpowiedziały 
nam obecnie, że wydano już pole­
cenie, by punkt sprzedaży kwia­
tów był czynny całą dobę i zao- 
patrzbny w pełen asortyment 
kwiatów. W przypadku, gdy eks­
pedientki nie ma na miejscu moż 
na zwrócić się'po obsłużenie stoi­
ska do sąsiedniego bufętu delika­
tesowego.

W imieniu wielu zainteresowa­
nych — dziękujemy, (c) - ■

CYRK
CYRK „ARENA” (plac przy ul. 

Niezłomnych) — g. 19.
WYSTAWY

HALL PAŁACU KULTURY — 
Wystawa filatelistyczna o tematy­
ce muzycznej i wystawa plakatu 
teatralnego;

SALON WYSTAWOWY PK wy­
stawa scenografii Bąkowskiego — 
g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Grażyny Wyszomir- 
skiej £t. „Polihymnia” — g. 10—20.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
Akwarele inż. arch. J. Kasińskie­
go g. 10—18.

TOW. MIŁOŚNIKÓW POZNA­
NIA (St. Rynek 10) — „Pokaz Ex- 
librisów7” — g. 9—17.

SALON PTF — Paderewskiego 7 
— Foto-Club Ystad (cz. II) — g. 
»— M. I 

środki wypoczynkowe. Ma 
więc powstać ośrodek cam­
pingowy na 250 osób w Mi­
kołajkach, ośrodki campin­
gowe w Bieszczadach, Gó­
rach Świętokrzyskich, nieda­
leko Augustowa, nad morzem, 
w Świdrze pod Warszawą, w

przewidzia-Kołobrzegu i
nv przede wszystkim dl? gę­
ści zagranicznych — w Świ­
noujściu. (1)

Dzieci - żołnierzom
Dzień wczorajszy pozosta­

nie na długo w pamięci żoł­
nierzy przeoywających na le­
czeniu w Szpitalu Wojsko­
wym przy ul. Grunwaldzkiej. 
Przybyła bowiem do nich de­
legacja dzieci z klas V, VI i 
VII Szkoły Podstawowej nr 10 
przy ul. Bosej, by recytacjami, 
muzyką i śpiewem umilić cho 
rym pobyt w szpitalu, wręczyć 
im kwiaty i inne upominki o- 
raz złożyć życzenia szybkie­
go powrotu do zdrowia.

Wśród występujących, na­
leżących do szkolnego kółka 
recytatorskiego i kółka sce­
nicznego, wybijał się zwłasz­
cza pięknie grający na akor­
deonie Wojciech Barłóg z / 
klasy VII oraz deklamujący 
z wielkim talentem Tadeusz 
Zielniewicz. Odwiedziny by­
ły dowodem, że dzieci pamię­
tają o żołnierzach, którzj' w 
tych dniach obchodzą XXI 
rocznicę powstania Ludowe­
go Wojska Polskiego. (1)

W cyrku „Arena"
Bawiący od kilkunastu dni 

w Poznaniu cyrk „ARENA” 
wystawia oryginalny urozma­
icony i dynamiczny program. 
Oglądamy więc m. in. dosko­
nały balet artystyczny Nie­
węgłowskiego z duetem Zie­
lińskich, którzy w listopadzie 
wyjeżdżają na tournee po Sta 
nach Zjednoczonych.

Duże brawa zbiera zespół 
meksykańskich miotaczy no­
ży oraz tresura słonia „Aida”

(na zdjęciu), który pod kie­
runkiem węgierskiego trese­
ra Iśtvana Kristofa „wciela” 
się we fryzjera. „Aida” wy­
konuje też szereg innych u- 
danych a trudnych i niebez­
piecznych popisów.

Dech w piersiach zapiera­
ją trudne i pełne emocji ewo 
lucje pod kopułą cyrku w 
wykonaniu duetu TULANOS 
(NRD), akrobacje na latają­
cych traoezach zespołu I.ecba 
Wyszyńskiego oraz akrobacje 
na ..Perszach” pary BANDUR 
z NRD. Program uzupełniają: 
start w „Kosmos”, tresura 
psów, piramidy na koniach, 
doskonała Puzia i m^ipidA- 
cja oraz ekwilibrystyka. W 
sumie — ponad dwie godziny 
dobrej rozrywki, (en)

MUZEA

MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 
g. 10—15.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI — chirurgia, in­
terna (ul. Dzierżyńskiego, tel. 
51’.-31), WOJEW. SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chir. dziec. do lat 14 (ul. 
św. Józefa 8/9, tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, (ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR, (ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 12, Dzierżyńskiego 138 140, 
Głogowska 72, Gabary 52. Ma­
tejki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53 i 
Starołęcka 79.


